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Prenumeratorowie półroczni (którzy u~ 
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1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy­
mają ..Przewodnik naukowy i litera- 
cki“, dodatek do „Gazety Lwowskiej** 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. d ru­
dzy 30 ct.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ SIEIJBZĘBOWA
Lwów, 9 lipca.

Z pewnym tryumfem podniosły 
organa stronnictwa 112 wrzekomy 
zwrot w opinii prasy węgierskiej o 
wyborach w Austryi. Ucieszył je mia­
nowicie P. Lloyd, który przyznał, że 
między Węgrami a liberalnem stron­
nictwem austryackiem nawet po jego 
klęsce nie przestanie istnieć „węzeł 
duchowej łączności i naturalna soli­
darność.*1 Podniesiono tylko ten ustęp, 
wskutek czego oi, którzy nie czytali 
całego artykułu, mogą przypuszczać, 
że P . Lloyd zapowiada wyraźnie in- 
terwencyę W ęgier na rzecz stronnic­
twa liberalnego. Tymczasem rzecz się 
ma całkiem przeciwnie, gdyż organ 
ten mówi wyraźnie, że Węgrom „nie 
służy prawo mieszania się do spraw 
wewnętrznych Austryi i że nie mają 
do tego najmniejszej skłonności.“

_ Że zresztą P. Lloyd nie wziął 
sobie tak bardzo do serca klęsk wy­
borczych liberalizmu w Austryi, do­

wodzi jego surowy sąd o działalności 
liberalnego stronnictwa, zawarty w tym 
samym artykule. „Nigdy — mówi ten 
dziennik -— Me zasłużyło sobie jak ie­
kolwiek stronnictwo na klęską tak, 
jak stronnictwo wiernokonstytucyjne. 
Wzniesione na stanowisko polityczne­
go i społecznego jedynowładztwa w 
Austryi, wspierane wszelkiemu moty­
wami wewnętrznego i zewnętrznego 
życia państwowego, forytowane przez 
całą liberalną opinię publiczną Au­
stryi i Węgier — jakżeż stronnictwo 
to wyzyskało swoją władzę i prawie 
bezprzykładną przychylność stosun - 
ków '? Gdzie są dzieła przez nie stwo­
rzone, gi^ie  są ślady jego in ic ja ty ­
wy, gdzie daje się spostrzegać błogo­
sławieństwo jego akcyi? Bównie nie­
zdolne do samodzielności jak do poli­
tycznej karności , stronnictwo 'to pa­
trzało, jak każda akcya przechodziła 
w ręce rządu a mimo to stanowiło 
żywą przeszkodę dla każdej akcyi rzą­
dowej, Co tylko zbawiennego w Au­
stryi powstało, to trzeba było wywal­
czyć a panującego stronnictwa, a co 
ono zamierzało, to nie mogło być 
urzeczywistnione bez zgubnego zamie­
szania. “ Po tych ogólnych zarzutach 
następują przykre wymówki za wszy­
stkie ostatnie przygotowania do za­
machu na dualizm i hegemonię Wę­
g ie r ,

Po tak surowym sądzie skonsta­
towanie duchowej łączności między 
liberalnem! stronnictwami Austryi i 
Węgier nie ma i mieć nie może tego 
znaczenia, że Węgrzy gotowi są z a ­
pomnieć o wszystkich niesnaskach nie­
dawnych i z całym naciskiem przy­
czynie się do udaremnienia następstw 
politycznych obecnej akcyi wyborczej. 
Węgrzy tego uczynić nie mogą i nie 
zechcą; nie moga, bo ustawy konsty­
tucyjne nie dają tytułu do tego, a nie 
zechcą, bo byłby to dla nich prece­

dens niebezpieczny. Stosunki w ew nę-; 
trzne W ęgier nie są wcale ' tak id ea ł-, 
ne, żeby wszystko, co się tam dzieje, 
znajdowało wszędzie i zawsze aproba- i 
tę. Nieraz już jak  np. w sprawie S a - ; 
sów siedmiogrodzkich polityka węgier-1 
ska wytknęła sobie kierunek zupełnie j 
nie odpowiadający sympatyom i dąż- j 
nośeiom panującego w Austryi stron - \ 
nictwa. Kiedy prasa . wiedeńska p ró - ; 
bowała reflektować Węgrów, odpowie.- ! 
dziano jej w/ Budapeszcie, że się mie­
sza niepotrzebnie w cudze sprawy, że \ 
nie ma do tego tytułu prawnego. Gdy- 
by Węgrzy dziś sami postąpili sobie i 
niezgodnie z tą zasadą, to każde s tro n -1 
nictwo, które w przyszłej Radzie pań­
stwa uzyska większość i wytknie no­
wy kierunek polityce w ew nętrznej,; 
znajdzie na zawołanie powód do wmie­
szania się w sprawy węgierskie.

Wyjaśniwszy prawdziwe znaczę*', 
nie artykułu węgierskiego, który tak 
ucieszył wiedeńskie organa frakcji 
112, winniśmy jeszcze sprostować j e - ; 
go uwagę o skutkach wyboru. P. Lloyd 
dał się przekonać, czy tylko dał to 
wmówić w siebie, że zmiana wywoła­
na w składzie Rady państwa obecne­
mu wyborami wiedzie do reakeyi, do 
naruszenia konstytucji, do zmiany za­
sad ustawodawczych itd. Są to uro­
jenia, któremi liberalne stronnictwo., 

j straszyło wyborców przy glojsowarii t  
widząc, że zanosi się na zmianę. M iA' 
łażby redakcja  znakomitego dziennika 
peszteńskiego uwierzyć w urojenia, 
które nie zdołały obałarnueió wybor­
ców? Chyba pojęcie reakeyi nie jestI 
wszędzie jednakow e, jeżeli to, co jest 
postępem politycznym , nazywane by­
wa w Peszcie reakcją . Czyż nie jest 
to bowiem postępem politycznym, je- i 
żeli na widownię parlam entarną w pro­
wadzone zostaje stronnictwa, które do­
tąd usuwały się od czynnej polityki,. 
nie uznawały konstytucji i o Radzie

państwa nic słyszeć nie chciały? Czy 
w samym P. Lloydzie nie uważano 
zawsze pozyskania Czechów dla czyn­
nego życia konstytucyjnego za ważną 
zdobycz polityczną, a więc za postęp 
polityczny? Zresztą gdzież są te pro­
gramy reakcyjne, około których mia­
łaby się ugrupować większość przy­
szłego parlam entu austryackiego ? Nikt 
nie wystąpił z takim programem, nikt 
nie przygotowuje zamachu na konsty­
tu c ję  i nikt nie zdołałby nawet po­
zyskać stronnictwa dla takiego planu. 
Nowe żywioły, które wejdą do Rady 
państwa, mianowicie Czesi, wystawią 
obecnością swoją tylko świadectwo 
żywotności i sile konsty tucji, uznają 
ją formalnie i korzystać zaczną z jej 
dobrodziejstwu

KOEESPOIDEICYE
M o u s ta u ty m o p o i, 4 lipca.

A  Od kilku tygodni toczyły się po­
między Porta a p. Fremy, dyrektorem fran­
cuskiego Credit foneier układy o nową po­
życzkę. Dzienniki złotych gór spodziewały 
się z tych rokowań, szczególniej Wakit, któ­
ry in puncto pożyczek i finansów formalnie 
sfiksował. Tymczasem z gór tych nascitm  
ridiculus mus. P. Fremy opuszcza Konstan­
tynopol, nie zasiliwszy sondułemo mdlii, t. j. 
skrzyń ministerstwa, skarbu,, nawet nadzieją, 
hfżęrząeego sukursu Zawód ten bardzo n ie ­
mile dotknął tutejszą prasę, bo donosząc o 
nim. i o wyjeździe p. Fremy, wszystkie dzien­
niki jednym chórem i jednego dnia,, jak gdy­
by w zmowie, dodają z gorzkim wyrzutem, 
że p. Fremy przez całe czasy swego tu po­
bytu podejmowany był w Hotel Royul kosz­
tem tureckiego rządu.

•Jak donosiłem, zredukowała Porta już 
dawniej zbyt wygórowane żołdy i taimy czyli 
porcje żywności dla oficerów wyższych stop­
ni, zwłaszcza generałów i baszów, a pod­
wyższyła je niższym stopniom, i to bardzo 
słusznie, bo dysproporeya była zbyt rażąca. 
Teraz przyszła, kolej na jemy, na racje koń­
skie, na jęczmień i słomę. Dotychczas po-
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(Oiąg dalszy.)

XXIII.
ł*®'kilku godzinach zawezwano mnie do 

kawy. Wyszedłem do trzeciego pokoju. Stała 
tam filiżanka, stał imbryk i garnuszek z śmie­
tanką. Drugiej filiżanki nie było.

Przypomniał mi się g łód , bo od dwu­
nastu godzin nie w ustach nie miałem. Smu­
tno mi było, że sam kawę pió musiałem, ale 
głód przemógł.

Po kawie weszła tragicznym krokiem 
pani Kopytowiecka. Zadrżałem jak winowaj­
ca na widok nieubłaganego sędziego.

Pani Kopytowiecka usiadła naprzeciwko. 
Milczała długo, przeszywając mnie swemi ma- 
łemi oczkami.

Po chwili zaszeleściła jedwabną man­
tylą i rzekła:

jechał!
Zrobiłeś pan bardzo źle, żeś przy-

, . — Dlaczego źle ? —- zapytałem z za­
dziwieniem.
-, — Bo Salomei może się pogorszyć! Wi-

nawet, że gorączka wraca !
- Mnie się zdaje, że dobrze zrobiłem! 
Pani Kopytowiecka potrząsła głową, 

j ~~ Salomea już się była uspokoiła i za- 
§*a do zdrowia wracać, a teraz,...

Jakto  —  uspokoiła się?
— W yperswadowałam je j, że nie ma 

znowu tak bardzo za ezem rozpaczać!
~~ Nie ma za czem rozpaczać!
~~ Jest to zawsze wielkiem zmartwie­

niem dla panny, jeżeli ktoś się o nią oświad­
czy a potem ustąpił!...

Praw dę mówiąc, ja.... tak.... form al­
nie me oświadczyłem się....

Śmiesz pan temu przeczyć ?
— N ie przeczę, wcale nie przeczę, a 

nawet teraz!... ,
~~ Jak można tak lekkomyślnie drogę 

komu do szczęścia zamykać!
— Drogę do szczęścia?...
~~ Przecież od pierwszej swojej wizyty 

zachowałeś się pan jak starający się kawa- 
r 1, zaraz nazajutrz uradziłyśmy z Salo­

meą, aby panu Mieczysławowi, braciom.: 
'  ułianowi i Karolowi i panu Wojciechowi dać 
poznać, ze njezeg0 nje maja sję spodzie­
wać vv tydzień po takiej szarej polewce prze­
stali byw ać!

Uderzyło to mnie, że profesora z tej 
, liczby wykluczono. Był to więc tylko aspi­

ran t idealny,
— Nie przeczę temu — odpowiedzia­

łem ze skruchą winowajcy — być może, że 
moje postępowanie....

^  -° Przecież nie byli konkurenci 
do odrzucenia — przerwała w zapale pani Ko- 
pytowiecka —  ̂pan Mieczysław ma świetną 
koalicję, rodzi go Sapieżewska, a majątek 
jego co najmniej wart jest kilkakroe!... Oświad­
czył się pannie Izabeli, a przezemnie przy 
zaręczynach przysłał jej garnitur z brylanta­
m i, Który wprost z Paryża zapisał! Pani Ali­
na nie może się naopowiadać o tym garni­
turze !

Skręciłem się na krześle.

— A. bracia : Julian i Karol — prawi­
ła dalej — to epuzerowie jakich szukać ! Je­
den z nich ma babkę chorą, która mu trzy 
folwarki zapisze, a drugi ma stryjaszka w do­
mu obłąkanych, zkąd już żywy. zapewne nie 
wróci!...

Potarłem ręką po głowie.
— Albo pan Wojciech! Folwarczek wpra­

wdzie niewielki i w samych górach, ale za 
to nafta leje mu się jak z cebra — mówią 
że dziennie ma kilkaset guldenów! Wpra­
wdzie nazwisko nie tęgie — ale jak słychać 
stara się o przybranie nazwiska po matce i 
o klucz szambelański. To także dla kobiety 
coś znaczy!

Lękałem się dłuższego regestru takich 
zacnych konkurentów i wytoczenia . procesu 
o zwrot kosztów i straconych korzyści,

— Wszystko przyznaję! — zawołałem 
czemprędzej — ale czy panna Salomea mo­
głaby którego z nich tak kochać....

— Jak pana kocha — chciałeś pan po­
wiedzieć ! '.

I małe oczka pani Kopytowieekiei wświ- 
drowały rai się gdzieś aż do dna serca. Ude­
rzyła mi krew do głowy — spuściłem oczy 
w ziemię.

— I niestety — powiedziałbyś pan pra­
wdę ! — westchnęła pani. Kopytowiecka i tak­
że oczy w ziemię spuściła.

Nastąpiła długa pauza. Miłość Salomei 
sprawiała mi dziwną przyjemność.

— Niestety — smutno pomyśleć, że tak 
jest — mówiła dalej pani Kopytowiecka — 
nigdybym nawet nie przypuszczała, że kobie­
ta tak daleko może się w swoich uczuciach 
posunąć!... I jakaż za to nagroda? Oto list 
lekkomyślny, zrywający wszystko — a dla pan­
ny klauzura domowa na kilka la t!

— Ależ ja tego listu nie pisałem !

— Nie pisałeś pan ?... Ale podpisa­
łeś pan!

— No.,., tak — były wyjątkowe okoli­
czności. Dziś tego wszystkiego nie ma.... dziś 
maro zamiar wrócić do dawnej mojej nadziei, 
jeżeli tylko Salomea....

Pani Kopytowiecka uśmiechnęła się i 
zaczęła ruszać głową. Nagle, jakby sobie coś 
przypomniała, zawołała:

— My tu w jak najlepsze o takich rze­
czach rozmawiamy, a pan zapewne obiadu 
dzisiaj nie jadłeś! Przecież kawa za obiad 
nie stanie!... Powiedz pan otwarcie, czy wo­
lisz kurę na potrawkę czy z rożna?.,.

Chciałem powiedzieć : kurę na rosół, bo 
właśnie w. tej chwili przypomniałem sobie 
ową zabawę naszą — ale na taki żart nie 
był czas no temu. Zostawiłem pani Kopyto- 
wicckiej wolny w tym względzie wybór.

XXIV.

Kilka dni przesiedziałem przy chorej Sa­
lomei. Były to jedne z najszczęśliwszych chwil 
mego życia. Każda chwila przekonywała mnie 
że ta kobieta kocha mnie całem sercem , całą 
duszą. Miłość tę czytałem w jej oczach tak 
wymownych, w tym smutnym a jednak tak 
uroczym uśmiechu, w uścisku tej drobnej, 
białej rączki. Nawet ów psotnik zawsze ru­
chliwy, ten pieprzyk niezrównany przemawiał 
do mnie tak rzewnie, tak zrozumiale, że mia­
łem nieraz wielką ochotę połknąć go z kre­
tesem.

A gdy od łóżka Salomei do mego po­
koiku odszedłem, spotkałem się tam z tętni 
wszystkiemu pytaniami i myślami, które mnie 
ongi po górach i lasach prześladowały.
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Tbierał n. p. ferilc t„ j. generał dywizyi, 16 
takich racyj; przynajmniej połowę w bede- 
lach (gotówką); teraz pobierać ich będzie 
tylko 4 w naturze. Miralaj, pułkownik, po­
bierał na 4 konie jęczmień i słomę, odtąd 
odbierać je będzie tylko na jednego.

Zniesionem również zestało jedno je­
szcze osobliwsze co do tych jemów urządze­
nie. Oficerowie n. p. marynarki pobierali je 
także. Admirał miał prawo, tak jak generał 
dywizyi, do żywienia 18 koni kosztem skar­
bu. Teraz „kawalerya ta okrętowa11 zupełnie 
została skasowaną.

Tak samo zniesionych zostało bardzo 
wiele wysokich urzędów, które były potrze­
bne, jak piąte koło u wozu, a stanowiły tłu­
ste i kosztowne sinekury. Wszyscy, którzy 
na nich siedzieli, usunięci zostali i poszli na 
odstawkę. Między nimi wielu wysokich dy­
gnitarzy. Ale i niższych, niepotrzebnych u- 
rzędów niemało pokasowano, a tych, co je 
piastowali, nic nie robiąc, jednych zdatniej­
szych użyto do innej służby, niezdatnych 
wydalono z niej zupełnie. Wielka to plaga 
dla społeczeństwa tureckiego, które stano­
wiąc dotąd wyłącznie kastę panującą, skła­
dało się przeważnie z urzędników. Istnieje 
też między Turkami przysłowie, że Turek 
bez urzędu, to jak człowiek bez duszy! •— 
Iluż to dziś po usunięciu zwłaszcza wszyst­
kich Turków z urzędów7 w Bułgaryi i Bu- 
melii wschodniej, iluż to takich ludzi bez 
duszy! Dodajmy do tego jeszcze wszystkich 
obdartusów-pasożytów, owych JcafedMch, czy- 
bukdzich, imbrykdMch, których chmury całe 
czepiały się klamki baszów i wyższych dy­
gnitarzy, a których i oni, zredukowani te ­
raz w pensyach i dochodach, zredukować 
musieli w liczbie, albo nawet całkiem odpę­
dzić — zsumujmy to wszystko, a będziemy 
musieli przyznać, że ostatnia katastrofa, jaka 
spotkała Turcyę, wpłynęła zarazem bardzo 
dokuczliwie na zmianę jej wewnętrznych, to­
warzyskich, społecznych stosunków, które 
tak gruntownego doznały zamięszania, że nie 
wiadomo, kiedy znów i w jaki sposób do nor­
malnego powrócą stanu. Oszczędności, jakie 
rząd robi przez zmniejszanie zbytecznej licz­
by nadkompletnych urzędników, przez reduk- 
cyę zbyt wygórowanych pensyj wyższych dy­
gnitarzy pokrzepią może nieco skarb państwa, 
ale zwiększą zarazem nędzj niższych warstw 
tureckiego społeczeństwa i pomnożą proleta- 
ryat. Wobec jednak dwóch niebezpieczeństw 
unikać trzeba najprzód tego, które jest bliż­
sze. Niestety, dziś tego rodzaju oszczędności 
nie wystarczają już może. Inne, skuteczniej­
sze potrzebne są środki dla poprawienia tu- 
reckich finansów, i to najprzód wewnętrzne; 
Do tych w pierwszym rzędzie należy unifi- 
kacya monetarna i zaprowadzenie jednej i 
tej samej w całem państwie rówTnej stopy 
kursu pieniężnego. Bez tego nie da się za- 
pobiedz ustawicznej fluktnacyi kursu. Dopóki 
w obiegu były lco,imy, mówiono, że one były 
przyczyną tej fluktuaeyi. Wtedy drobniejsza, 
zdawkowa moneta srebrna a wszystka mie­
dziana, schowały się, jak pod -ziemię, a kiedy 
Jcaimy doszły do ostatniego stopnia depre- 
eyacyi, zostały eo ipso zdemonetyzowane i 
wyszły całkiem z obiegu, a dziś krociami 
tysięcy i całemi milionami publicznie bywa­
ją palone — srebrna moneta zdawkowa wy­
szła znowu na jaw, jakby za uderzeniem

— Dlaczegóż — myślałem sobie — nie 
mam być tak szczęśliwym, jak tego sam pra­
gnę. Mamże po szerokim świecie szukać pan­
ny "z takim posagiem, któryby mógł mnie 
na nogi postawić ? Gdzież dzisiaj znaleźć z 
takim posagiem? A gdybym z mniejszym 
nieco znalazł — to znowu przyniosłaby mi 
z tym posagiem tyle pretensji do domu , że 
i posag i dom dyabliby wkrótce wzięli. Czyż 
to nie będzie lepiej, że wezmę pannę prawie 
bez posagu (te dwanaście tysięcy guldenów za­
ledwie dla Szmula za konkury wystarczą), że 
wezmę sierotę, która z mego dworu starego 
będzie się mogła cofnąć i do oficyn ?... A to 
zrobi, bo mnie kocha, bo ją prawie od śmierci 
wyrwałem.

Takie myśli nachodziły mnie coraz wię­
cej, coraz natarczywiej nagabywały mnie. Wre­
szcie piątego dnia nad wieczorem, gdy przy 
Salomei nikogo prócz mnie nie było, wzią­
łem ją za rękę i rzekłem :

— Nie potrzebuję mówić, że panią ko­
cham — ani się pytać o wzajemność, bo na 
to serca nasze, jak mi się zdaje, już sobie 
odpowiedziały.

Uśmieeh szczęścia przebiegł po bladej 
twarzy Salomei — uścisnęła mnie swoją dro­
bną białą rączką.

— Przedewszystkiem 'lękam się pewnych 
złudzeń — mówiłem dalej — dlatego o tych 
złudzeniach chcę coś powiedzieć. W marze­
nia nasze o szczęściu, wciskają się czę­
sto pewne złudzenia, które potem to szczę­
ście nasze jak dynamit na cztery wiatry roz­
sadzają. Nie przeczę, że i ja miałem takie złu­
dzenie, ale już je odpokutowałem !

— Złudzenie ? Jakie złudzenie ? — sła­
bym głosem zapytała Salomea.

— Oczy nasze mówiłem dalej — widzą 
najpierwej to, co się świeci i błyszczy, a pó­
źniej dopiero cienie. Otóż chodzi o to, aby

rózgi czarodziejskiej, ale tylko po to, aby ule­
gać takiej samej w kursie fluktuaeyi. Dziś 
za piastra srebrnego trzeba płacić dwa piastry 
miedzią. To pociąga za sobą niestałość cen 
zwykłych najpotrzebniejszych do życia pro­
duktów i coraz zwiększającą się drożyznę. 
Nie zapobiegły jej, bo i nie udały się wcale, 
owe ambulansowe, koczownicze targowiska, 
które munieypalnośó miała zamiar zaprowa­
dzić, jak wam o tern swego czasu pisałem.

Obecnie chce rząd złemu zaradzić przez 
puszczenie w obieg nowej zdawkowej mone­
ty miedzianej. Wybito więc w ludwisarni, 
d la grandę maitrise de V artillerie, 20.000 
kies czyli 10,000.000 pięcio-parówek mie­
dzianych. Moneta ta nie będzie oddaną do 
malii, ministerstwa skarbu, co bez kwestyi 
ma swoje znaczenie, ale wymienianą będzie 
al pań  na dzisiejsze jedno-piastrówki, dwu­
dziesto i dziesięcio-parówki miedziane w lo­
kalu samejźe ludwisarni na Tophane, w obec­
ności jednego urzędnika z m alii; dzisiejsze 
zaś wymienione miedziane piastry, pół-pia- 
strówki i dziesięcio-parówki przerąbywane 
będą natychmiast i sprzedawane później, jak 
zwyczajny towar na wagę. Operaeya ta, iradą 
sułtańską zatwierdzona, już się rozpoczęła od 
dwóch dni. Przeprowadzenie jej, choćby jak 
najskrupulatniejsze, jakie będzie miało skutki, 
i czy dalszej fluktuaeyi kursu i deprecjacji 
miedzi zapobieźy? JBakałym —- zobaczymy.

SPRAWY ZAGEAIICZIE
(Powr6t Izb do Paryża).

Na posiedzeiiiu senatu francuskiego 4 
lipca przyszedł pod obrady projekt ustawy 
o przeniesieniu władzy wykonawczej i obu 
Izb do Paryża.

S e n a t o r F r e s n e a u  przedłożył kontr- 
projekt, który żądał, aby siedziba wła­
dzy publicznej pozostała jeszcze rok w 
Wersalu. Ponieważ gwaraneye dane w 
projekcie nie wydają mu się dostatecznemi, 
więc za pomocą swego projektu chce przy­
najmniej zyskać na czasie. Podział komendy 
pomiędzy ministra wojny i obydwóch pre­
zydentów Izb może w krytycznej chwili stać 
się bardzo fatalnym. Nie przewidziano też 
nic na przypadek, gdyby n. p. Izby w sku­
tek ustąpienia lub śmierci prezydenta repu­
bliki chciały przenieść swoją siedzibę. Dokąd 
się w tedy udadzą, może do cyrku Ferdy­
nanda? (Wesołość). Powiedziano, że do bun­
tów już nie przyjdzie. Ale bunty nie są tak 

'niebezpieczne, jak niezbrojne zbiegowiska 
tłumów, w których biorą udział kobiety i 
dzieci. Zresztą zdaje się być rzeczą niepo­
dobną, aby do 8 listopada lokalności na po­
mieszczenie Izb mogły być przygotowane. 
Nadto ma parlament właśnie teraz do zała­
twienia cały szereg bardzo drażliwych, kwe- 
styj komercjalnych i religijnych, któreby z 
daleko większym spokojem i swobodą mogły 
być traktowane w Wersalu. Mówca oświad­
cza w końcu, że paryska rada gminna mało 
w nim budzi zaufania. Kontrprojekt senato­
ra Fresneau został odrzucony.

B u f 1 e t wnosi do art. 1 następującą 
poprawkę: „Prezydent może jednak każdego 
czasu za pomocą zatwierdzonej przez seriat

się nie łudzić, i aby od razu i światło i cie­
nie obaczyó!

— Nie rozumiem!
— Pani widzisz za mną majątek — 

widzisz dwór, pola, lasy... konie cugowe i 
karety!

— Do czegóż to dąży?
— Tymezasem otwarcie pani powiadam, 

że to wszystko jest złudzeniem — że zale­
dwie dziesiąta część tego, co oczy widzą, jest 
moim. majątkiem — bo reszta idzie na długi, 
spłaty i podatki!

— Na coż to wszystko?
— Na to — abyś wiedziała, że zostaw­

szy moją żoną, będziesz musiała wyrzec się 
niejednej przyjemności, jaką dają dostatki, a 
natomiast razem ze mną wziąć się do pracy, 
aby z rodzinnego mienia ratować, co się da 
uratować!

Roziskrzyły się oczy Salomei. Objęła 
białą rączką mą głowę, przytuliła do swego 
serca i rzekła:

— Z tobą mój drogi będę szczęśliwą w 
jednej izdebce i o suchym kawałku chleba!

— A przy tym suchym chlebie będzie­
my się bawić w gotowaną kurę! Nieprawdaż?

Dalej mówić nie mogłem, bo słowa 
moje skonały... na ustach gorących... ale nie 
moich!

W eszła pani Kopytowiecka.
— Teraz mogę_ powiedzieć sumiennie — 

zawołałem w uniesieniu — że Salomei o- 
swiadczyłem się formalnie!

Pani Kopytowiecka zrobiła nad nami 
krzyż święty i oznajmiła, że za kilka minut 
będzie już kapłon dobrze upieczony i sałatka 
wyśmienicie przyprawiona.

(Dokończenie nastąpi.)

uchwały zmienić siedzibę Izb i wskazać im 
inną miejscowość dla zebrania się.“ Wnio­
skodawca mniema, że postanowienie to wo­
bec uznanej lojalności obecnego prezydenta 
nie napotka na żaden opór nawet ze stro­
ny lewicy.

Sprawozdawca Juliusz S i m o n  odpo­
wiada, że pan Buffet tak samo jak poprze­
dnio Fresneau wychodzi zawsze z punktu 
widzenia, jakoby rewolucja już była za 
drzwiami. Bez wojny i grozy oblężenia był­
by i 18 marca 1871 niemożliwym. Teraz 
nie potrzeba urządzać rewolueyi dla 'prze­
prowadzenia republiki, gdyż republika istnie­
je prawnie. Lud jest oświecony; żądał, co 
mu się należało, widzi w nas swoich przy­
jaciół. Jesteśmy sprawiedliwością, porządkiem 
i wolnością (sic!) a te cenne dobra, chcemy 
z sobą zawieźć do Paryża. (Żywe oklaski).

Poprawka Buffeta została odrzucona. 
Następujące artykuły dają tylko powód do 
kilku krótkich uwag. I tak, przy artykule 5 
zapytuje generał Robert: W razie, gdyby co 
do prawa zarekwirowania wojska nastąpiło 
nieporozumienie pomiędzy prezydentem je­
dnej z dwóch Izb a ministrem wojny, któż 
ma rozstrzygać ? Podług mojego zdania pre­
zydent republiki.

M i n i s t e r  L e r o y e r :  Przypadek ten, 
jakkolwiek nieprawdopodobny, jest w pro­
jekcie przewidziany. Projekt powiada wy­
raźnie, że rekwizyeya jest dla ministra woj­
ny obowiązująca i czyni go odpowiedzial­
nym. To może zupełnie wystarczyć. (Okla­
ski na lewicy). Projekt został następnie 
przyjęty 159 głosami przeciw 107 w formie, 
jaką mu dała komisja. Projekt ten w przy­
jętej przez senat formie opiewa :

Art. 1. Siedzibą władzy wykonawczej 
i Izb jest Paryż. Art. 2. Pałac luksemburg- 
ski przeznaczony jest dla senatu a pałac 
burboński dla Izby deputowanych. Każdej z 
obydwóch Izb wolno jednak oznaczyć ten 
budynek w Paryżu, w którym chce obrado­
wać. Art. 3. Zajmowane dotąd przez senat 
i Izbę deputowanych lokalności w zamku 
wersalskim nie tracą swojego przeznaczenia. 
Kongres obydwóch Izb obraduje za każdym 
razem w Wersalu w dotychczasowej sali 
Izby deputowanych. Skoro senatowi według 
ustaw z 24 lutego i 16 lipca 1875 przyjdzie 
odbywać funkeye trybunału państwa, wten­
czas sam wskaże miejscowość i lokal w któ­
rych życzyłby sobie odbywać posiedzenia. 
Art. Ł. Liczbę i skład sił zbrojnych po­
trzebnych do wewnętrznego i zewnętrznego 
bezpieczeństwa obydwóch Izb oznacza każdy 
z prezydentów na początku sesyi. W tym 
celu wystosowuje- każdy pi-©»ydfiffc -rfefewizy- 
eyę do ministra wojny. Jeśli prezydent pod­
czas trwania’ sesyi uzna za potrzebne 
wzmocnić siły zbrojne, spełni się to jego 
żądanie w porozumieniu z ministrem wojny. 
Oddane do dyspozycyi każdej z Izb siły 
zbrojne stoją pod rozkazami ich prezyden­
tów. Art. 5. Petycye do jednej z Izb mogą 
być tylko pisemnie przedkładane. Zakazanem 
jest przynosić je osobiście do sali zebrań. 
Art. 6. Każde M-ykroczenie przeciw poprze­
dzającemu artykułowi, wszelkie usiłowane 
przez publiczne mowy, pisma i plakaty 
podżeganie do publicznych zbiegowisk, któ­
reby miały na celu omówienie, uchwalenie 
lub wręczenie petycji, oświadczenia lub a- 
dresu do Izby będzie karane w sposób ozna­
czony w 5 artykule ustawy z 7 czerwca 
1848. Art. 7. Ustawa ta nie zmienia nic w 
postanowieniach ustawy z 7 czerwca 1848 
o zbiegowiskach. Art. 8. Artykuł 468 księgi 
ustaw karnych znajduje zastosowanie do prze­
stępstw przewidzianych w tej ustawie.

(Rokowania se Zulusami.)
Daily News ogłaszają następującą depe­

szę swojego specyalnego sprawozdawcy z 
głównej kwatery w obozie nad rzeką Ilon- 
dinni 10 czerwca: „Na początku przeszłego 
miesiąca przybyło kilku Zulusów do gene­
rała Crealoka nad dolną Tugelą i oświad 
czyli, że ich wysłał Cetewayo, nie mogli się 
jednak wykazać żadnem uwierzytelnieniem. 
Gdy ich zaczęto szczegółów badać, przyznali 
się, że nie przybyli od króla, wskutek czego 
odesłano ich na powrót. Ponieważ jednak 
Orealok nie uważał ich za prostych oszustów 
a nadto dowiedział się, że Setywango, jeden 
z najwpływowszych doradców królewskich, 
wałęsa się w pobliżu Gingihlowa, jak gdyby 
szukał sposobności zbliżenia się, więc kazał 
mu zakomunikować, że gotów jest do ukła­
dów. Setywango przyznał się, że nie posiada 
żadnego polecenia od króla, i że przybył w 
te okolice wskutek rady Samapo’a i Panaloa, 
dwóch inunda'ów, którzy kierowali atakiem 
na kolumnę przybyłą na odsiecz Ekowie. 
Przyznał się do klęski i nie taił się z tera 
że Zulusowie syci są już walki i tęsknią za 
pokojem. Orealok oświadczył Setywangowi, 
że do ułożenia warunków pokoju nie posia­
da żadnego pełnomocnictwa. Jego rzemio­
słem jest wojna. Musi o tern uwiadomić lor­
da Ohelmsforda. Ale na nic się to nie przy­
da, jeśli król sam nie zrobi bliżej określo­
nych propozycyj. Setywango udał się więc 
do Ulundi i po naradzie z inundami uwia­
domił króla o stanie rzeczy. W pierwszej

chwili popadł Cetewayo w wściekłość, gdy 
m« jednak stawiono żywo prred oczy ponie­
sioną klęskę i nasze siły, uspokoił się i o- 
świadezył, że skoro rokowania już raz się 
rozpoczęły, mogą i dalej oyć prowadzone. 
Zdaje się, że daremnie usiłował skoncentro­
wać swoją armię, i dlatego jest skłonnym 
do korzystania z nadarzonej sposobności. 
Niebawem przybyło trzech posłów do obozu 
generała Wooda. O pierwszej rozmowie ich 
z lordem Ohelmsfordem doniosłem już; wczo­
raj w nocy odbyła się druga; przyznali, że 
Cetewayo wysłał ich dla poznania warun­
ków angielskich. Pytano ich przedewszyst­
kiem o uwierzytelnienie i o potrzebną gwa­
rancję szczerości ich króla. Ale nie "można 
było z nich nic wydobyć; ponieważ jednak 
wiadomo, że są rzeczywiście posłami króla, 
więc dano im listy do niego; w listach 
tych żądano zwrotu dwóob zabranych pod 
Izandolą siediniofuntówek na dowód, że Ce­
tewayo jest skłonnym do zawarcia pokoju. 
Działa te mają być zwrócone w przeciągu 
tygodnia, a wtedy przystanie Chelmsford 
na zawieszenie broni aż do nadejścia wa­
runków pokoju, o które prosił rząd swój 
przed trzema tygodniami. Oprócz armat żąda 
jeszcze Chelmsford przysłania znakomitych 
osobistości jako zakładników. Posłowie pro­
sili następnie o kilka wskazówek co do mo­
żliwych warunków pokoju. Lord Chelmsford 
wskazał na ultimatum , którego odrzucenie 
dało powód do wojny; prawdopodobnie będą 
musieli Zulusowie wynagrodzić ikoszta woj­
ny przez dostawienie pewnej liczby wołów. 
Nadto muszą zwrócić wszystką zdobycz za­
braną pod Izandolą. Pobyt znacznych wojsk 
angielskich i częściowe rozbrojenie pułków 
zuluskich należałoby prawdopodobnie, a znie 
sienie istniejącej organizacji wojskowej z 
pewnością do warunków pokoju. Posłowie 
zapytali następnie, czy Zulusom w razie 
przyjścia do skutku zawieszenia broni wolnoby 
było zwieźć zboże i wypędzić bydło na past­
wiska. Anglicy przystali na to. Zdaje mi 
się, że Cetewayo najlepiej na tem wyszedł. 
Jest on panem sytuacyi, ponieważ rząd an­
gielski nie zakomunikował zawczasu warun­
ków pokoju. Nasze koszta wojenne i spoży 
wanie zapasów nie ustają podczas zawiesze­
nia broni, podczas gdy Cetewayo zboża swo­
je uwiezie w bezpieczne miejsca; tym spo­
sobem nagromadzi zapasy, które mu pozwo­
lą jeszcze przez kilka miesięcy prowadził 
wojnę. Gdyby lord Chelmsford" miał był w 
kieszeni warunki pokoju, to jeden tydzień 
rozstrzygnąłby o wojnie lub pokoju“.

K E O I I K A
* Konfiskata. Wczoraj skonfisko­

wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa 
nnmer 156 Dziennika Dolskiego za korespon­
dencję z Nowego Sącza; tudzież nr. 70 Słowa 
za artykuł wstępny.

— Posiedzenie Rady m iejskiej
odbędzie się jutro, o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym pomiędzy innemi: wnioski 
względem umieszczenia etatowej szkoły izraelic- 
kiej. Dyrekeya lwowskiego Zakładu głuchonie­
mych o subwencyę na rok 1S79. Wnioski ko- 
misyi ustanowionej dla spraw fundacyi ś. p 
Romana Ducheńskiego w sprawie zakupna re­
alności pod 1. 87974. "Wniosek o zamknięcie 
ulicy Gródeckiej na czas budowy kanału, tu­
dzież o przyjęcie zaprawy cementowej sklepie­
nia. Wniosek o zniesienie dołów i skrzyń na 
śmiecie w realnościach prywatnych. Wnioski 
zniżenia taks za nadanie prawa obywatelstwa m 
Wnioski w sprawie utworzenia we Lwowie u 
rzędu rozjemczego.

— W  sakwie slMg odbyła się ze­
szłej niedzieli publiczna uroczystość zakończenia 
roku szkolnego. Aktowi temu przewodniczył 
wiceprezydent miasta dr. Madejski, obecnymi 
byli: inspektor szkół miejscowych p. Baranow­
ski, profesor uniw. ks. kanonik Kostek, dyrektor 
Łuczkiewicz i wielu innych szanownych gości 
tak z grona nauczycielstwa jak i służbodawców 
Uroczystość rozpoczęła się pieśnią religijną od 
śpiewaną przez uczennice, poczem ks. Lubomę 
ski przemówił kilka gorących i podniosłych słów. 
odpowiednich uroczystej chwili. Następnie dr. 
Józef Zuliński jako kierownik zakładu zdał 
sprawę z całorocznych usiłowań szkoły. Po tem 
przemówieniu na żądanie przewodniczącego i p. 
inspektora, nauczycielki zadawały uczennicom 
pytania z wiadomości udzielanych w szkole, 
poczem nastąpiło rozdanie nagród. Na nagród) 
pieniężne dla sług złożyły się uczennice tutej 
szych zakładów żeńskich. W zakładzie p. Nie- 
działkowskiej złożono 12 zł., p. Boberskiej 10 z ł , 
pp. Sakramentek 8 zł-, pp. Benedyktynek łac. 
5 zł. 65 ct., pp. Benedyktynek orm. 6 zł. 50 ct., 
nadto jak corocznie otrzymała szkoła na na­
grody od p. prezydenta miasta Jasińskiego 10 
zł. Książki na nagrody i do czytelni szkoła 
otrzymała w darze, jak lat poprzednich od pp. 
Winiarza, Manieckiego i ks. Soleckiego, dalej 
od księżnej Sapieżyny, ks. Prokopa, Seyfarta, Czaj­
kowskiego i Gubrynowicza i tow. ochrony zwie­
rząt., Po rozdaniu nagród zabrał głos p. Ba­
ranowski, inspektor szkolny. W pięknem prze-



mówienia podniósł między inuemi zasługi grona 
nauczycielek, które mimo ciężkiej całotygodnio­
wej pracy wolne niedziele poświęca dla oświe­
cenia słn g  a poświęca bezinteresownie, św iad­
cząc tem najlepiej, jak  fałszywe są tw ierdzenia 
tych, co stara ją  się wzbudzić nieufność klas 
niższych do wyższych. Zaznaczył następnie ko­
rzyści, jakie przyniosła szkoła, jako też jej ży­
wotność, która najwymowniej objawia się w tem, 
że doczekała się tak  licznej i sta łe j frekw encji 
słowem, że wychowała i  przywiązała do siebie 
uczennice. Uroczystość zakończono pieśnią reli­
gijną.

* S a m o b ó j s t w a .  W zamiarze samo­
bójczym zażył dziś witryolu Dawid Tłumak, 
pisarz prywatny, mający lat 27, bezżenny. Nie­
szczęśliwego, zostającego jeszcze przy życiu za­
brano z pomieszkania pod. 1. 1 na placu Strze 
leckim do szpitala Przyczyna samobójstwa nie­
wiadoma. — Wczoraj zmarła w szpitalu głów­
nym dziewczyna Marya Grabowska, która przed 
kilku dniami zażyła fosforu z zapałek w za­
miarze samobójczym.

* ir ie sa C K ę śIiw y  w y p a d e k .  Jan 
Wąsowicz, wyrobnik, rozbierając dach na ka­
mienicy pod L 6 przy uliey Arsenalskiej spadł 
skutkiem własnej nieostrożności z dachu i za­
bił się na miejscu. Zmarły Uczył lat 4-0 i był 
żonaty.

— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jedne­
go członka Rady powiatowej w Gorlicach z 
grupy większych posiadłości i wybór uzupeł­
niający jednego członka Rady powiatowej w 
Limanowej z grupy większych posiadłości roz­
pisano na dzień 7 sierpnia. Wybory te od­
będą się w mieście powiatowem o godzinie 
1 w lokalnośeiach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom e, k. staro­
stwo.

P iorun  w ty eh dniach uderzył w 
dąb na polu pod Michalczem. w powiecie ho 
rodedskim i z dwóch iudzi, którzy się pod to 
drzewo przed deszczem schronili, jednego zabił 
a drugiego ciężko poraził; w Olszówce, w po­
wiecie limanowskim, piorun zabił w polu dwo­
je dzieci gospodarza Mikuły : w Brzozówce, w 
powiecie ropczyokim, spalił dom mieszkalny, przy- 
ozem jednak nikt nie doznał uszkodzenia, a 
pod Budkami, w iesie zwanym Żurawnik, pod­
czas gwałtownej burzy uderzył w dąb i troje 
ludzi zabił a pięcioro poraził. Gi ostatni, dzięki 
szybkiej pomocy lekarskiej, zostali ocaleni.

*** O r k a n  połączony z oberwaniem 
się chmur srożył się d. 30 czerwca, w połud­
nie, w północno zachodniej części powiatu gor- 
liekiogo, i wyrządził nieebliczone szkody w 
ziemiopłodach 22 gmin. Wezbrane wody poza­
bierały siano złożone w kopach pozamulały grunta 
w Bieczu, na gościńcu państwowym zniszczyły 
most, w Binarowej podmuiiły rz. k. kościół a 
w niektórych gminach woda dostała si§ nawet' 
do domostw i tam zrządziła szkodę.

t  %marli w ostatnich dniach.: w 
Peszcie, jak wczoraj doniósł telegraf, minister 
węgierski b&roD Bela Wenckheim, urodzony w 
Peszcie w roku 1813, były wiceżupan hrabstwa 
Belezeńskiego, od roku 1861 jeden z najezyn- 
niejszych węgierskich mężów stanu, kanclerz 
orderu św. Szczepana i t. d ; w Willa Andreassi 
pod Portici admirał włoski Giovanm Yacca, 
uczestnik bitwy pod Lissą jako dowódzea statku 
pancernego Principe di Garignuno, członek 
rady gminnej miasta Neapolu, przeżywszy lat 69.

—  Samobójstwo. Sędzia powiatowy 
w Putyli, na Bukowinie, p. Teofil W ituszyński, 
w tych dniach odebrał sobie życie. Przyczyną 
samobójstwa by ła ruina majątkowa.

— Meteor. Z Rieki otrzymała wiedeń­
ska  ̂ stacya meteorologiczna następujące donie­
sienie : Dnia 7 b. m. o godzinie 10 min. 7 
wieczorem pojawił się w zachodniej stronie 
naszego widokręgu wspaniały meteor w kształ­
cie kuli płonącej białem, jaskrawem światłem, 
wielkości blisko połowy tarczy księżycowej. 
Kula ta przebiegając po niebie zostawiała po 
sobie siad, w kształcie świetlanego ogona, 
który mienił się barwami czerwoną i zieloną.

— P i ę k n y  s a b y t e k  odległej jak 
się zdaje starożytności znaleziono na cmentarzu 
w Acema pad Neapolem. Jest to wielka urna, 
otoczona figurami, przedstawiającemi porwanie 
Heleny. Figury są czerwone na tle czarnem, 
wykonane na sposób archaiczny.

— Czarnoksięska tabakierka.
O skandalicznem zajściu w peszteńskiem kasy­
nie narodowem opowiadają dzienniki węgierskie. 
Od pewnego czasu pewien baron D. ogrywał' 
swych towarzyszy niemiłosiernie przy zielonym 
stoliku, ofiarując się zawsze z gotowością trzy­
mania banku. W krótkim stosunkowo czasie 
baron wygrał około 100.000 zł. Nakoniec po­
wstało w grających podejrzenie i zaczęli pilnie 
śledzić wybrańca fortuny. Jeden z nich miano­
wicie spostrzegł, że baron, zgarnąwszy wygrane 
banknoty, za każdym razem kładł na nich swą 
metalową tytonierkę, która z zewnątrz była wy­
gładzona, jakby najdoskonalsze lusterko. Kładł 
■h przed sobą tak, że karty, które rozdawał, 
odbijały się w niej i bankier mógł wiedzieć, 
jakie karty dostały się partnerom. Po wykryciu 
czarnoksięskich własności tabakierki, gracze rzu­
cili panu baronowi karty w twarz, a kiedy 
zdemaskowany szuler domagał się satysfakcyi, 
sąd honorowy orzekł, iż nie zasługuje on 
ha ni .̂
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—- O  s p ra w c a s y n l  t e u d a i e ż y
półtora miliona rubli w banku rządowym w 
Chersonie, opowiadają M.osk. Wied. następu­
jące szczegóły: Helena Wittem przed dziesięciu 
laty wspólnie z swą młodszą siostrą założyła 
była w Odessie zakład wychowawczy dla dzie­
wcząt i chłopców, który jednak już de roku 
został zwinięty. Młodsza siostra następnie za­
plątana była w sprawę rozstrzelanego niedawno 
w Odessie Kowalskiego, z którym została uwię­
ziona i zasłana do robót przymusowych na Sy- 
beryi. Starsza siostra, Helena, udała się z Odessy 
do Chersonii i założyła tam peasyon żeński, 
do którego najpoważniejsze rodziny miejscowe 
posyłały swoje dzieci. Z Chersonii udała się 
Helena Wittem do Petersburga, gdzie także 
próbowała za pomocą podkopania się ograbić 
bank państwowy, równie jak w Odessie, iecz 
ani tu ani tam zamiar się nie powiódł z po­
wodu licznych trudności terenu. Dopiero w Cher­
sonie zuchwała zbrodniarka dopięła celu, wkrótce 
jednak została-'wyśledzona i uwięziona,

— ® g ł o d u  lub niedostatku wszelkiego 
rodzaju, według przedłożonego parlamentowi 
angielskiemu sprawozdania urzędowego, znalazło 
śmierć w Londynie w ciągu roku ubiegłego
osób 77, a z tej liczby 49 w śródmieściu Jon- 
dyńsMem,

—  J k w a  s e u a a e y jn ©  p r o c e s y ,
z których jeden .ciągnął się od jat kilku, zo­
stały w tych dniach rozstrzygnięte. W Rzymie 
trybunał cywilny odrzucił pretensje hrabiny 
Lambertini do spadku po kardynale Ąntoneilim, 
który to spadek przyznał krewnym kardynała; 
w Londynie zaś trybunał karny uznał niewinną 
dziewczynę irlandzką Hannah Dobbs, oskarżoną
0 zamordowanie słnżbodawezyni, pani Matyldy 
Hacker, której zwłoki, na kawałki pokrajane, 
znaleziono w ms*ju w piwnicy jednego z domów 
przy Euston Sąuare.

—. H a  u a lty g l w y p r a w y  naukowej 
do środkowej Afryki oddał król Leopold cztery 
przyswojone słonie indyjskie, zakupione w Bom­
baju. Zwierzęta te wyprawiono okrętem do Bo- 
gomogo, wprost Zanzibaru, a z tam tąd  do Udżi- 
dżi nad jeziorem Tangyanika, gdzie według li- 
stu dra van der Heuvei z dnia 1 czerwca, pi­
sanego z wybrzeża nad zatoką Msasani, dniem 
p r z e d te m  słonie te stanęły szczęśliwie. Mogą 
0Be oddać wyprawie naukowej bardzo ważne 
usługi w okolicach, w których już by się użyć 
nie dały inne zwierzęta juczne.

— M g ła  tak gęsta zalegała Londyn 
dnia 4 b. m.,.: że przez większą część dnia 
musiano na ulicach i w domaoh palić gaz. Je- 
dnocześnie panowała w całej Anglii i Irlandyi 
gwałtowna burza, która w Dublinie rozerwała

żelazny: W Stałybridge spadł formalny- 
cięszćz małych gąsienic, zaniesionych zapewne 
burzą z bardzo odległych okolic. W Szkocyi 
po wylewały rzeki. ’

— Cbzęść p a l a t u  s io żó w  w We- 
neeyi musiano w tych dniach rozebrać, groziła 
bowiem zawaleniem się, mianowicie południowo 
zachodni róg- tego wspaniałego gmachu. Część 
ta będzie odbudowaną.

Notatki literaoko-artystyezne.
#- P a m i ę t n i k  S ło w a c k ie g o ,  za­

powiedziany niedawno, pojawił się w lipcowym 
zeszycie Przeglądu Polskiego. Zabytek ten lubo 
ułamkowy i niezbyt wielkiej wagi, nieobojętny je­
dnak dla biografa, zasługiwał ze wszech miar 
na podanie do publicznej wiadomści. Własność 
emigranta p.  Hieronima Żychonia, zawdzięcza 
swe ogłoszenie profesorowi Wacławowi Gasztow- 
towi, jest zaś tak króciutki, że w Przeglądzie 
obejmuje niecałych dziesięć kartek

Bamiętniczek ten do charakterystyski sa­
mego pręty podaje nieliczne i to drobne rysy, 
po mistrzowsku natomiast kiiku słowami malu­
ją  postać pani Becu, którą tu widzimy wysta­
wioną tak przedmiotowo, jak gdyby wizerunek 
zdejmował nie syn, ale obcy spostrzegacz. Wi­
dzimy je zawsze płaczącą pod wpływem nieu­
stającej choroby; „ta osłabiwszy jej fizyczne 
siły, dała nad niemi przewagę imaginacyi kar­
mionej ciągie czytanemi romansami". Takie u- 
sposobienie matki dodane do literackich skłon­
ności ojca, autora klasycznej tragedyi Mindowe, 
mogło wytworzyć fantastyczną naturę Juliusza; 
przeważał jednak żywioł romantyczny, którego 
pierwiastek nosiła w duszy pani Salomea „Mat­
ka moja, mówi Słowacki, od dzieciństwa nigdy 
się me zajmowała żadną kobiecą pracą... i na­
uczywszy się p0 francusku, znalazła w tym 
języku mnóstwo dzieł, które czytała ciągle... 
ztąd miała wiele wiadomości, w towarzystwie 
jej rozmowa była interesującą, lecz nie tchnęła 
sawanteryą, bo matka zapominała książki, któ­
re czytała, nie mogła więc robić eytaeyi, ale 
koloryt tych książek różnych, smutnych iiib 
wesołych, przydawał ciągle nowego wdzięku do 
jej rozmów... tworzyła nieznacznie z tysiąca 
myśli przeczytanych i zapomnianych nową myśl. 
Miała dar bawienia zebranego u siebie towarzystwa
1 postawienia każdej osoby w jak  najkorzystniej- 
szem świetle, ztąd każdy z naszego domu kop- 
tent z siebie wychodził. “

Owa „egaltowana" matka, roiła sobie, że 
gdy syn skończy nauki, pojedzie z nim na wo­
jaż, CO wcale uieprzypadało do smaku zakochane
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mu nieszczęśliwie (w Ludwice Sniadeokiej) i 
bąjronioznie nastrojonemu młodzieńcowi, który 
ilekroć .myślał o wojażu, „myślał o nim zaw­
sze jako o poetycznej pustyni" na którą sam 
jako poetyczna i ciemna osoba rzuconym bu­
dzie". „Wszystka zaś poetyeznośe znikała" do­
daje przyszły autor Lambra. skorom pomyślał, 
że mam podróżować z matką: byłbym wtenczas 
jak-dobroduszna osoba, odprawiająca świętą piel­
grzymkę; nie nadspodziewanego." sic dzikiego 
nie byłoby w majem życiu.,. Matka wymaga­
ła odemnie ciągłej otwartości s zwierzania sie; 
to być nie mogło... Wymagała tego odemnie 
wtenczas, kiedy się właśnie uczyłem wszystko 
w sobie zamykać, i łzy pożerać w milozeniu(l) 
ztąd ciągłe jej skargi i nudzący mnie płacz, 
wychowany między kobietami, pragnąłem jak 
najprędzej z ich rąk się wyrwać, i być 
samontym" -

Jakżeż później żałował tego płochego ży­
czenia, jak: boleśnie odczuwał tg upragnioną 
samotność, oddalenie od matki, i kraju. Krótki 
ustęp powyższy lepiej charakteryzuje' jego sto­
sunek do matki wiatach młodocianych aniźeli- 
byto mogły wyjaśnić szerokie opisy.

Powiedzieliśmy już, że odnaleziony obe­
cnie pamiętnik jest fragmentem, i nie wiado- 
domo, ozy się kiedykolwiek odszukają zagubio­
ne jego części. Rozpoczyna się od r. 1817, od 
wyjazdu do Wilna; jest to czwarty z kolei roz­
działy zredagowany w Dreźnie 17 lipoa 1831 
r. Już wtedy miał Słowacki orzywarę, która 
zniechęcała do niego ludzi. Obraził zaraz 
jedną z przybranych sióstr, panien Becu, za­
ledwie je poznawszy „zgryźliwą jakąś u wagą. “ 
Był, jak widać, z początku chłopcem żywym, 
bo „przy wieczerzy opowiadał z zapałem" jakaś 
komedyę, tak, że aż wstał od stołu, łącząc do 
opowiadania dziwaczne gęsta.“ Był snać pie- 
szezonem dzieckiem, gdy mu wolno było roz 
prawiac tak wobec starszych, ale, jak zapewnia, 
i „o łzy u niego niego nie było trudno." Za­
chwycony Homerem, dopytywał sie troskliwie, 
„czy nie ma jeszcze innego takiego dzieła, iak
Iliada? „Dano młodocianemu miłośnikowi staro­
żytnej poezyi Eneidę, lecz ta nie sprawiła ocze­
kiwanego wrażenia: „Znudziła mnie okropnie 
i dotąd jeszcze usypiające ma dla mnie skutki, 
gdy Iliada Homera dotąd mnie zachwyca."

Po tym pierwszym ocalonym ustępie pa- 
miętniczka, następuje dłuższa przerwa, obejmu­
jąca pięć rozdziałów; dziesiąty, pisany w Pa-

2?i Upf  r‘ } m > rozP«e*yaa się rokiem 1826.. łrzytacza tu poeta kilka płodów swej 
młodzieńczej Muzy, o których mówi żartobli­
wie, że „prawdziwie noszą na sobie cechę sen­
tymentalizmu kobiecego, pachną myszką- ale 
wtenczas zdawały mi się bardzo pięknoHii." 
Zwiedzaj;;.., uroczą siedzibę Szczęsnego, przypo­
mniał sobie znakomitego autora ZofijdtcE 
Trembeckiego i wtedy zawołał z uczuciem- oa- 
tryotyczneni: „Przeklęte czasy, kiedy mieszka­
nie zdrajcy było mieszkaniem pierwszego poety

Ludwice Sniadeokiej poświęca oczywiście 
pamiętnik niemało wspomnień i westchnień na­
miętnych. Była ona jego muza, podniecała jego 
poetycką twórczość, już w wiośnie życia i y- 
czuć. „Pamiętam — mówi w rozdziale XIII, 
(bo znowu dwóch braknie) odnoszącym się do 
lat 1827 i 1828 —- pamiętam, jak siedząc raz 
w ciemnym pokoju na kanapie i słysząc czyta­
jącą w przyległym pokoju stryjowi Ludwisię, 
(czytała życie Drydena), marzyłem o trage- 
dyaeh, jakie w przyszłości pisać będę... marzy­
łem o różnych bohaterach, wziętych z nowo­
grodzkiego powstania... Teraz pisałem, już tra- 
gedye, ale te nie są ani o Grekach, ani tak 
złote i iskrzące, jak mi się przedstawiały w 
przeszłości"....

Dręczy to nieszczęśliwego kochanka, że 
przedmiot jego gorących zapałów, mocniej ko­
chać się zaczyna w niejakim W., że go zowie 
panem, zamiast po prostu Julkiem, jak dawniej 
■— boleść obojętności i rozłączenia odczuwa tak 
silnie, że przy pożegnaniu zachwiał się ua no­
gach ; gdy już wyjechała, wyszedł na ulicę i 
eheiwem okiem łowił nawet znikający woal jej 
kapelusza, ale duma tak zrównoważyła uczu­
cie miłości, że „nie podał jej nawet ręki, kie­
dy wsiadała do kosza." Zrozpaczony, chodził 
długo „z rozżarzoną twarzą", powróciwszy do 
domu, zakmnął się i płakał. Z całą powagą 
utrzymuje przy tej spobnośei, że byłby się za­
pewne targnął na pasmo dni swoich, gdyby go od 
tego czynu nie była odwiodła obawa, źe śmierć 
jego aPrzypisywanohy zawiedzionej nadziei 
szkolnej" — równocześnie bowiem zamiast spo­
dziewanego na uniwersytecie praemium, wziął 
tylko pierwszy accessti

Ostatni role pobytu Juliusza w Wilnie 
nie był pozbawiony pionu poetyckiego. „Śnił 
mi się prawie — są jego siewa w rozża­
rzonej imaginacyi jakiś poemat wschodni, i ten 
choć zbladły przeszedł na papier, jednak za­
wsze wiele w nim jest kawałków, które i. te- 

, raz w Arabie umieszczone, są najpiękniejszemi 
stronicami mojej poezyi... Taką jest strofa o 
muszli morskiej, strofa o-koralu, i koniec, gdzie 
Arab raj dia siebie opisuje."

Praca biurowa w Warszawie przygnębiała 
umysł poety; uwolnienie się od niej było po­
trzebą duszy dla Słowackiego. Pamiętnik koń­
czy się właściwie na pierwszych tygodniach po­
bytu w tem mieście; dalsze ustępy są juj. eo. 
raz, więcej urywane i zawierają po większej 
części rzeczy, znane z listów do matki.

„Karty te — mówi latem w roku 1832 
r  Paryżu —- są teraz dla mnie talizmanem, 
chroniącym od rozpaczy" ; zapewne więc ciągnął 
je znacznie dłużej. Przebija się i w nich znana 
duma poety. „Ńie — mówi 22 lipća 1832 pod 
wrażeniem wspomnień o niezapomnianej Lu­
dwice — ja skazany jestem żyć już bez uczuć, 
skazany, abym przez całe życie czekał sławy, 
która może przyjdzie pierwszego dnia po mojej 
śmierci"... „Czuję, że ja umrzeć wiecznie nie 
mogę — woła dalej wyniośle i pysznie—jestem 
posągiem Memnona, postawionym na grobie mojej 
ojczyzny, i długo, długo dźwięk mój będzie budził 
niknących na tej ziemi Polaków; może jeszcze 
ostatni Polak, co będzie umiał swój język naro­
dowy, obleje łzami moje karty., i przedsięweźmie 
pielgrzymkę do popiołów, spoczywających w dale­
kiej ziemi:

Mg epitaph shalt my name alone.
Podobnie sobie wróżyli Horacy. Owidyusz 

i nasz Jan z Czarnolasie. ; przebaczmyż tę prze­
powiednię Słowackiemu,

Z Izby sądowej.

(.Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Trzydziesty ósmy dzień rozprawy)
(L) Całe wczorajsze posiedzenie było 

zajęte wielce aużąeem czytaniem rozmaitych 
dokumentów, listów i pism. Najpierw odczy­
tał p. przewodniczący protokolarne zeznania 
hr. Henryka Ł ą c z y  ńs  ki ego,  właściciela 
dóbr ziemskich, którego starano się również 
wciągnąć do Towarzystwa. Przekonawszy się 
jednak o stanie zakładu, odmówił świadek 
swego poparcia.

Z pism znalezionych przy • rewizji w 
mieszkaniu p. Pisarczyka podnieść należy 
przedewszystkiem list dr. Czemeryńskiego 
pisany do niego d. 7 maja 1877 r. Gdy po 
walnem zgromadzeniu pojawiły się ciężkie 
zarzuty ze strony Piniego przeciw Pisarczu- 
kowi, napisał tenże ■ list do dr. Czemeryń­
skiego, w którym oświadcza, że sam pójdzie 
do prokuratora państwa, przedłoży mu stan 
rzeczy i domagać się będzie zbadania spra­
wy w drodze karnej. Dr. Ozemeryński odra­
dza Pisarcznkowi uczynienia tego kroku, bo 
nie popełnił nic takiego, coby go mogło za­
prowadzić do sądu karnego,

Świadectwa wystawione p. Pisarczuko- 
wi przez lwowski zakład kredytowy wło­
ściański, opiewają bardzo pochlebnie: Był 
on w Żółkwi naczelnikiem agencyi. Zakres 
działania jego był bardzo obszerny, miał bo­
wiem pod sobą kilka powiatów. Dyrektoro­
wie banku włościańskiego stwierdzają na pi­
śmie: „że wciągu swej służby złożył dowo­
dy wielkiej działalności, rzutkośei i sumien­
ności" — a dalej, ,.że jako naczelnik rozwi­
nął znakomitą czynność i obrotność, tudzież 
gorliwość w pełnieniu obowiązków. Zasoby 
kasowe oddał w porządku."

Dalej odczytano list Sadowskiego do 
Spitzera, z którego wypływa, że dyrektor 
polecił zastępcy dziennikarskiemu umieścić 
wiadomość w Wiener NachricMen, Yersiche- 
rungsfrettnd i w Oesterreichische Remie, iż 
galicyjskie kasy oszczędności poszukują listów 
dłużnych Towarzystwa.

Nastąpił potem bardzo długi szereg li­
stów znalezionych u Piniego a pisanych przez 
Sadowskiego

P r z e w o d n i c z ą c y  skonstatował, że 
gdyby chciał odczytać wszystkie listy w ca­
łej osnowie, rozprawa przedłużyłaby się o 
kilka tygodni: sprawozdawca zaś może do­
dać, że gdyby chciał umieścić tylko wyciąg 
tych listów, podanych już w streszczeniu 
przez przewodniczącego, to trzebaby niemi 
wypełniać dziennik przez kilka tygodni. 
Wypada więc tylko skonstatować, że treść 
tych listów nie zmienia w niczam szczegółów 
i faktów już znanych,

Wspomnąć tylko wypada o piśmie c. k. 
starosty w Tarnowie z ci. 20 maja 1876 r. 
wystosowali ero do dyrekcji. Do p. starosty 
zgłosiło się kilku gospodarzy z okolicznych 
wsi z zażaleniem, iż Towarzystwo obiecało im 
dać pożyczki, na które mimo ciągłych obiet­
nic czekają nadaremnie- Starosta uprasza te­
dy o bliższą informację, której jednak nie 
otrzymał.

Zajmujące są niektóre listy p. Piniego, 
znalezione u p. Badowskiego. Jak wiadomo, 
bawił p. Pini przez kilka miesięcy w roku 
1876 i 1877 w Wiedniu i korespondował 
ztamtąd bardzo pilnie z Sadowskim. Treść 
listów jest właściwie obojętną dla rozprawy 
niniejszej a prokurator domagał sie ich od­
czytania tylko 'dlatego, aby skonstatować, że 
Towarzystwo musiało wydać znaczną kwotę 
na utrzymanie Piniego w Wiedniu, który 
zgoła nie nie zrobił tam dla jego dobra. Z 
niektórych listów przebija wyraźnie świado­
mość p. Piniego, iż Towarzystwo nie może 
dalej istnieć. 1 tak n. p. w liście z 16 listo­
pada 1876 pisze Pini do Badowskiego, „że 
Towarzystwo stoi źle i że cała ta sprawa 
może dostać się do prokuratury! państwa." 
W liście z 14 lutego 1877 donosi znowu p. 
Pini, „że z Dubem i Spitzerem był na balu



w Sofiensaal, że ci dwaj panowie bawili się j 
dobrze z jakąś Czeszką, że poszło na tę za- j 
bawę kilkadziesiąt złr., ale tym sposobem za­
łożyłem podstawę do nowych operacyj". Sa­
dowski zawiadamia znowu Piniego w Wie­
dniu, że znalazł dwóch Wółyniaków: „Je­
den z nich — pisze — jest pewny; chce 
wejść do rady zawiadowczej, aby pobierać 
dyety.; ale z czasem okroimy mu je... Drugi 
jest bogaty i tego właśnie obrabiam. Jest 
on dumny i głupi i zdaje mi się, że dam 
mu radę."

Po dalszych czytaniach rozmaitych ko- 
respondencyj między dyrekcją a konsortami, 
które nie rzucają nowego światła na całą 
sprawę, a które świadczą tylko o ciągiem 
podejrzywaniu konsortów ze strony dyrek- 
cyi, postawił p. prokurator wniosek zgodny 
z wnioskami p obrońców, aby do rozprawy 
wezwać jeszcze kogoś z . galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego dla wyja­
śnień, czy zakład ten dawał jakie referencje 
bankowi w Wilnie.

P r z e w o d u  i c z ą c y oświadczył, ' że 
uchyla ten wniosek jako niepotrzebny a 
nadto podda go jeszcze osobno pod uchwałę 
trybunału.

Dr. G o 111 i e b (obrońca Sadowskiego 
i Piniego) domaga się znowu ponownego 
przywołania do rozprawy pp Glassa, dr. 
Jackowskiego i dr. W. Zukra, a to dla wy­
jaśnienia sprzeczności zachodzących rzekomo 
w ich zeznaniach. P. Glass bowiem, jako 
doradca prawny Towarzystwa zeznał, iż w 
przytomności dwóch innych powyżej wymie­
nionych panów, odradzał dyrektorom przy­
stąpienie do likwidacji. Tego szczegółu nie 
potwierdzili ci dwaj panowie. Uchwała try­
bunału w tej mierze zostanie dziś ogłoszona.

G O S P O D A E S T W O I HA N D EL
Wystawa pszczelnicza i ogrodnicza.

W myśl ustawy obowiązującej i na 
zasadzie uchwały Rady Ogólnej Galicyjskie­
go Towarzystwa pszezeluu-zo - ogrodniczego 
7, d. 24 marca r. b. odbędzie się w dniach 
18, 19, 20 i 21 września r. b. Walne Zgro­
madzenie w połączeniu z wystawą pszczel- 
niezo-ogrodniczą w Jarosławiu.

Komitet zjazdu i wystawy w Jarosła­
wiu uprasza najgoręcej wszystkich miłośni­
ków ogrodnictwa, sadownictwa i pszezelnic- 
twa a szczególnie włościan i członków To­
warzystwa, ażeby się nie ociągali od wy­
stawienia, chociażby najzwyklejszych przed­
miotów w stanie rzeczywiście dobrym, wcho­
dzących w zakres tych tak ważnych gałęzi 
gospodarstwa krajowego. Większa nawet 
liczba tychże przedmiotów uwidoczni tem le­
piej dodatnie ich strony i utworzy dla sie­
bie harmonijną całość. Nie rozchodzi się 
tutaj o rzeczy jakieś nadzwyczajne, lecz o 
przedmioty niezbędne, a takich przy szcze­
rych chęciach każdy dostarczyć może. Ze­
chciejmy więc wszyscy dowieść czynom, że 
rozwój tych gałęzi krajowego gospodarstwa 
leży nam na sercu, słowami bowiem tylko 
nie podźwigniemy tychże z dotychczasowego 
upadku i zaniedbania.

Dział pszezelniczy będzie obejmował 
następujące przedmioty:

I. P ł o d y  p s z e z e l n i e z e  s u r o w e :
1. Miód: a) w plastrach, ramkach, nadstaw­
kach, w szkłach przez pszczoły zarobionych.
b) Patoka w słoikach szklannych, z akacji, 
gorczycy, esparcety i t. d. (Okazy bardzo 
pokupne) 2. Wosk: a) żółty, b) bielony,
c) okazy woszczyny.

II. P ł o d y  p r z e r o b i o n e :  1. Miód:
a) miody do picia, wino miodowe, dereniaki, 
wiśniaki, maliniaki i t. p., wódki z miodu 
i t. p. b) Ocet miodowy, c) Pierniki, konfi­
tury i t. p. 2. Wosk. Wszelkie wyroby 
z wosku, np. sztuczne ścianki woszczyny, 
świece i t. p.

III. P s z c z o ł y :  1. Oafepnie: a) rasa 
krajowa w ulach zwykłych; b) rasy obce w 
ulach zwykłych; e) rasa krajowa w ulach 
obserwacyjnych; d) rasy obce w ulach ob­
serwacyjnych. 2. Matki: a) doborowej rasy 
krajowej; b) ras obcych.

IV. U le  p r ó ż n e  1. O nieruchomych 
plastrach; a) barcie; b) słomiane bezdenki; 
c) bezdenki podolskie; d) innych gatunków.
2. O ruchomych plastrach: a) snozowe dre­
wniane; b) snozowe słomiane; c) ramkowe 
drewniane; d) ramkowe słomiane; e) uliki 
obserwacyjne.

V. N a r z ę d z i a  p s z c z e l a r s k i e .  1. 
Przy wyrabianiu uli potrzebne lub pożyte­
czne : a) Maszyny do wyrabiania słomianych 
uli lub ścian; b) formy do zbijania ramek i 
przyrzynania listew, przyrządy do nalepiania 
woszczyny i t. p. 2) Do chwytania rojów 
i przy sztucznej rójce pożyteczne: a) kosze, 
worki, rójnice i t. p. 3. Przy robocie w ulu 
pożyteczne: a) kurzyska, b) siatki, klatki na 
matki, łapki na truty i t. p 4. Do wydzie- i 
]ania wosku i miodu : a) miodarki, b) przy- I
ządy do spuszczania miodu, c) przyrządy ;

| do wytapiania, wytłaczania i czyszczenia
I W O S k u .

VI. P r z e d m i o t y  n a u k o we ,  a) lite­
ratura, b) tablice z rysunkami, c) preparaty 
anatomiczne pszczół, d) zbiorki pszezelnieze, 
e) zbiory roślin miododajnych, f) modele 
pasiek, uli, przyrządów i t. p.

Dział ogrodniczy będzie obejmował:
A. Cz ę ś ć  o g ó l n a .

I Nasiona warzyw, kwiatów, drzew i 
krzewów. II. Literatura. III. Środki poucza­
jące : obrazy i modele warzyw, owoców, wzo­
ry różnych sposobów uszlachetnienia i t. p. 
I \T. Sprzęty i narzędzia ogrodnicze. V. Pla­
ny zakładania szkółek, sadów, ogrodów więk­
szych, ogródków, grzęd kobiercowych, upięk­
szania pokoi i t, p. VI. Zbiór szkodników i 
okazów eh orohli wy eh.

B. S a d o w n i c t w a .
I. Szkółki drzew owocowych od na­

sienia aż do uszlachetnionych i do 'wysa­
dzenia już zdolnych okazów; II. Drzewka, 
doborowe, odznaczające się pięknością, kształ­
tem, dobrocią i t. p .; III. Krzewy owo­
cowe, rozmaite ich pielęgnowanie; IV. 0- 
woce surowe; V. Owoce przechowane w 
stanie zasuszonym, ocukrzonym itd .; VI. 
Przeroby owoców, powidła, konfitury, wi­
na i t. p.

0. O h m i e  l n i c  two.
1. Chmiel w szyszkach; II. Zbiory róż­

nych gatunków chmielu. III. Modele suszarń.
D. W a r z y w n i c t w o .

1. Warzywa wszelkie w stanie. świeżym;
II. Warzywa zasuszone, konserwy z warzyw 
i t. p.

E. O g r o d n i c t w o  o z d o b o we .
I. Kwiaty świeże, gruntowe, pokojowe, 

szklarniowe; II. Rośliny ozdobne liściem, 
gruntowe, szklarniowe, pokojowe; III. Drzewa 
i krzewy ozdobowe; IV. Kwiaty zasuszone; V. 
Bukiety zasuszone i świeże.

Oprócz działu pszczelniczego i ogrod­
niczego wystawa w Jarosławiu obejmować 
jeszcze będzie okoliczny przemysł domowy, 
a mianowicie: snycerstwo, koszykarstwo,
garncarstwo, a nadto okazy królikowi nasion 
zbożowych. Oo się tyczy ostatniego działu, 
do takowego przyjmowane będą tylko okazy 
z 4-ech sąsiednich powiatów t. j. Cieszanow- 
skiego, Jarosławskiego, Łańcuckiego i Prze­
myskiego. Do rozszerzenia wystawy i na te 
działy czuje się tak Komitet wystawowy, ja- 
kotyż i Zarząd .Centralny Towarzystwa spo­
wodowany powszechnem życzeniem i uchwałą 
członków, zapadłą na walnem zgromadzeniu. 
Nagrody będą udzielane w dyplomach hono­
rowych, medalach srebrnych i bronzowych, 
tudzież listach pochwalnych i pieniądzach.— 
Oo się tyczy działu nasion i produktów u- 
prasza się o łaskawe oznaczenie: ile i po ja­
kiej cenie ma wystawca do pozbycia, gdyż 
w ten sposób ułatwi się sprzedaż i kupno. 
Na wszystkich zaś przedmiotach powinna 
być umieszczona karta z nazwiskiem wystaw­
cy, tudzież nazwa i opis przedmiotu z poda­
niem ceny, za którą może być nabyty.

Chcący wziąć udział w Wystawie, raczą 
się zgłosić najdalej po koniec sierpnia do 
Komitetu wystawowego w Jarosławiu z po­
daniem ilości okazów i żądanej przestrzeni. 
Miejsce na wystawie udzielone będzie bez­
płatnie, jak również Komitet zajmie się usta­
wieniem nadesłanych wcześnie okazów bez­
interesownie; koszta wrszakźe jakiegoś szcze­
gólniejszego ustawienia lub dekoracji będzie 
obowiązany ponieść sam wystawca.

Okazy wystawowe muszą być wysłane 
tak, ażeby c© najpóźniej dnia 16-go września 
znajdowały się w Jarosławiu.

Zarząd Centralny Towarzystwa postara 
się o zniżenie cen kolejowych, tak dla osób 
biorących udział, bądź w wystawie, bądź w 
walnem zgromadzeniu, jako też i dla przed­
miotów na wystawę przeznaczonych.

O karty uczestnictwa, uprawniające do 
korzystania ze zniżonych cen kolejowych, na­
leży się udawać do Zarządu Centralnego Ga­
licyjskiego Towarzystwa pszcżelniczo-ogrod- 
niczego we Lwowie ulica Łyczakowska 93; 
we wszelkich zaś sprawach dotyczących wy­
stawy należy odnosić się wprost do Komi­
tetu wystawowego w Jarosławiu na ręce p. 
M. Kozłowskiego.

Program Walnego Zgromadzenia będzie 
później ogłoszony w Bartniku postępowym. 
Kto z członków Towarzystwa życzyłby sobie 
wystąpić z wykładem na Walnem Zgroma­
dzeniu, -— o co zresztą bardzo prosimy — 
raczy się zgłosić do Zarządu Centralnego Ga­
licyjskiego Towarzystwa  ̂pszczelniczo-ogrod- 
niczego we Lwowie najpóźniej^ do 1-go sier­
pnia r. b., podając tytuł i treść rozprawy.
Tir. Wl. Kosiebrodski, Dr. T. Ciesielski, 
prezes komitetu wystawy. prezes Towarzystwa.

M. Kozłowski, M. Krypiakiewicz,
sekretarz komit. wystawy, sekretarz Towarzystwa.

OSTATIIA POCZTA
Już drugi g e n e r a ł  f r a n c u s k i  bie­

rze dymisyę z powodu, że rząd francuski 
zabronił oficerom brać udział w pogrzebie 
ks. Napoleona w Chislehurst. Generał Oa- 
s t e i n  a u, były adjutant cesarza Napoleona 
III, poszedł za przykładem kolegi swego ge­
nerała Fleury. Republika francuska pozbywa 
się w ten sposób generałów bonapartystow- 
skich, a prawdopodobnie zakaz ów był na­
wet obliczony na to. Jakkolwiek bądź, za­
kaz ten pozostanie zawsze dowodem, że re­
publika nie czuje się jeszcze dość silną, aby 
bez obawy patrzeć mogła na ostatni objaw 
pietyzmu dla cesarzewicza, z którym według 
emfatycznyeh głosów organów republikań­
skich, wszystkie nadzieje bonapartysv,ów wstę­
pują do grogu. C e s a r z o w a  E u g e n i a  za­
mierza, jak słychać, zaraz po pogrzebie sy­
na wyjechać na stały pobyt do Hiszpanii, i 
przepędzi resztę życia w pewnym klaszto­
rze pod Burgos.

Dysknssyanad projektem u s t a w y  e d u ­
k a c y j n e j  Ferry’ego przeciągnęła się nad 
wszelkie spodziewanie; nie budzi ona wielkie­
go. interesu , pouiewaź rezultat naprzód jest 
zapewniony. Przedwczoraj toczyły się obrady 
nad art. 7, który odbiera prawo nauczania 
t. z. kongregacyom niedozwolonym. Izba od­
rzuciła poprawkę dep. Ke l l e r a ,  który do­
magał się, aby każdemu Francuzowi, wyka­
zującemu wiek odpowiedni i przepisane kwa­
lifikacje, wolno było nauczać. Tymczasem 
wniesiono jut do Izby sprawozdanie komis- 
syi z drugiego projektu F e r r y ’ego  o re­
formie wy ź s ż e j  r a d y  e d u k a c y j n e j .  Pro­
jekt FerryAgo żąda wykluczenia z rady księży 
i tych, o których „przypuszczać można", że 
reprezentują interesa korporacyj duchownych.

W  a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  oznaj­
mił 8 b. m. Bo u r k e ,  że podług najśwież­
szych raportów konsula angielskiego w Ru- 
s z c z u k u ,  wielka część murów twierdzy zo­
stała zburzoną. Rząd spodziewa się, że znie­
sienie twierdz bułgarskich nastąpi bez żadne­
go nacisku. S t a n l e y  zapowiedział, że rząd 
postanowił ograniczyć karę cielesną w woj­
sku do tych przestępstw, na które naznaczo­
ną jest kara śmierci.

Powyżej podajemy według Daily News 
sprawozdanie o przebiegu rokowań z królem 
Zulusów C e t e w a y e m .  Generał Ch e ł m s- 
f o r d  zakomunikował rządowi warunki, pod 
któremi oświadczył gotowość zawarcia za­
w i e s z e n i a  br oni .  Warunki te są nastę­
pujące: Cetewayo musi dać dowody, że szcze­
rze pragnie pokoju. W tym celu ma oddać 
dwie siedmiofuntówki, które zdobył na An­
glikach pod Isandolą, tudzież woły, któreim 
odebrał. Winien dalej przyrzec, że zwróci 
wszystką broń odebraną Anglikom. Naresz­
cie winien przysłać do obozu angielskiego 
cały pułk, który na dowód poddania się zło­
żyć ma broń. Aż do nadejścia odpowiedzi 
wszelkie operacye zostaną wstrzymane.

Z R z y m u  donoszą 7 b. m., że król 
powierzył złożenie nowego gabinetu Oai ro 
l emu,  który tę misyę przyjął i konferował 
już z Depretisem i Farinim.

Gabinet Depretisa został, jak wiadomo, 
obalony przez koalicyę stronnictw, która skła­
dała się z 97 członków prawicy, 61 ezłon- 
ków frakcyi Cairolego, 53 z frakcyi Nicotery, 
23 z centrum, 10 radykalistów i 7 członków 
t. z. grupy subalpińskiej. Ponieważ w tej ko- 
alicyi prawica najliczniej była reprezento­
waną, powinien był właściwie Se l ł a  jako 
przewódca prawicy otrzymać misyę złożenia 
gabinetu. Król poruczył jednak to zadanie 
Oairolemu, prezydentowi poprzedniego gabi­
netu, a to zapewne przez wzgląd na to, że 
ten jako naczelnik najliczniejszej frakcyi w 
lewicy, zdoła łatwiej ugrupować około siebie 
inne żywioły stronnictwa, które obecnie rej 
wodzi we Włoszech.

O rossyjskiej w y p r a w i e  n a M e r w  
podaje dobrze zwykle poinformowany kores­
pondent petersburski następujące szczegóły: 
„W Baku przed kilku tygodniami zgroma­
dziły się wojska, przeznaczone przeciwko 
łupieżczym feke Turkomanom. Przybył też 
do Baku bohater Aladży i Karsu, generał- 
adjutant Łazarew, mianowany wodzem no­
wej wyprawy. Wojska następnie posunięto 
do Czildstaru, zkąd wyruszyła już straż 
przednia złożona z czterech batalionów pie­
choty, oddziału saperów, pięciu sotni koza­
ków i milicji oraz czterech dział, wszystko 
pod dowództwem pułkownika kabardyńskiego 
pułku piechoty księcia Dołgorukiego. Cała 
wyprawa składa się z 161/* batalionów pie­
choty, 2 szwadronów dragonów, 21 sotni 
kozaków i milieyi kaukazkiej, 5 setni koza­

ków turkomańskich, śmiertelnych nieprzyja­
ciół plemienia Teke, 82 dział 9cio-funtowych, 
oraz 4 lekkich dział artyleryi kozaczej. Do 
pociągów za temi wojskami użyto 15.000 
wielbłądów oraz 6.000 innych jucznych 
zwierząt z odpowiednią obsługą. Wogóle na­
leży do wyprawy 22,000 ludzi, w tej liczbie 
18.000 mogących stanąć w szeregu. Naczelni­
kiem sztabu generalnego adj. Łazarewa 
jest pułkownik Melama, piechotą dowodzi 
gen. maj. hr. Boruch, jazdą gen. maj. ksią­
żę Witfcgenstein - Berleberg , artyleryą pułk. 
Prozorkiewicz. Prawdopodobnie gen. Łazarew 
zamierza dotrreć aź do głównego siedliska 
Teke-Turkomanów, do Merwu, i tam dopie­
ro podyktować pokonanym warunki pokoju. 
Podbój tego miasta dla utrzymania go przy 
Rossyi, nie wchodzi w zamiary wyprawy".

Urzędowy dziennik petersburgski do­
nosi że s t r a s z n y  p o ż a r  zniszczył duia 4
b. m. m i a s t o  I r k u c k .  Spaliło się 14 cyr­
kułów. Mnóstwo ludzi pozostało bez dachu.

Dzienniki petersburgskie otrzymały wia­
domość z K i j o w a ,  że w gubernii kijowskiej, 
powiecie Toroszezańskim zaszły świeżo ja­
kieś bardzo ważne zaburzenia chłopskie, tak 
dalece groźne, źe musiano wysłać pułk pie­
choty i sotnię kozaków dla ich uśmierzenia. 
Szczegółów bliższych dzienniki jeszcze nie 
podają.

Z kuryi większych posiadłości okręgu 
Lwów-Gródek w y b r a n y  dziś został depu­
towanym Rady państwa p. Oswald B a r t -  
m a ń s k i  16 głosami na 25 głosujących. P. 
Dawid Abrahamowicz otrzymał 8 głosów a 
dr. Leon Biliński 1 głos.

TELEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń , 8 lipca. Pol. Cor. 

donosi z Konstantynopola: Pierwszy 
sekretarz sułtana ma wkrótce udać 
się do Kairu celem wręczenia T e w-  
f i k o w i  fi  r ma i l  u i n w e s t y t u r y .  
Fałszywe wieści o zamierzonej uciecz­
ce M urada wywołane zostały zarzą­
dzeniami polieyjnemi, które miały za- 
pobledz demonstracyom Bułgarów z 
powodu przybycia księcia Battenberga.

Z Bukaresztu donosi Polit. Corr.: 
Oo chwila oczekują p r z e s i l e n i a  w 
g a b i n e c i e ,  gdyż Bratiano dziś lub 
jutro postawi kwestyę gabinetową.

W i e d e ń ,  8 lipca. Wielka po­
siadłość w Gr o r y c y i  w y b r a ł a  m ar­
szałka krajowego Pajera 167 głosami 
na 248. Wielka posiadłość w Istryi 
wybrała br. Jakoba Lazariniego 24 
głosami na 44.

C w rac , 8 lipca. W i e l k a  p o ­
s i a d ł o ś ć  wybrała Lohningera 76, 
Oarnerego 75, Hackelberga 73, Paue- 
ra  63 głosami na 125 głosujących. 
W mniejszości pozostali Zeno Muller, 
Hugo książę W indischgratz, hr. Da- 
vernas i br. Grudenos.

M e r l i i a ,  8 lipca. Parlam ent 
uchwalił w drugiem czytaniu bez roz­
prawy projekt ustawy o p o d a t A u  
t y t o n i o w y m .

Beichsameiger ogłasza obwieszcze­
nie kanclerza o tymczasowem zapro­
wadzeniu c ł a  p r z y w o z o w e g o  od 
fabrykatów tytoniowych. Parlam ent 
przyjął § 5 ustawy taryfowej według 
wniosku komisy i. Paragraf ten nakła­
da 50%  dodatek (rząd proponował 
100% ) na towary z państw, w któ­
rych niemieckie produkta źle są trak­
towane.

B e r l i n ,  8 lipca. Parlam ent 
przyjął § 6  u s t a w y  t a r y f o w e j  z 
wnioskiem Yarabullera o składach dla 
zboża i drzewa. Kanclerz bronił tego 
wniosku.

W e r s a l ,  4 lipca. Izba uchyliła 
381 głosami przeciw 78 zakwestyo- 
nowaną przez ministra oświecenia 
poprawkę Montjaua o odebraniu k o n- 
g r e g a c y o m  p r a w a  n a u c z a n i a .

S t a n i s ł a w ó w ,  9 lipca. W ku­
ryi większych posiadłości okręgu Sta­
nisławów - Bohorodczany- Tłumacz-Bu -



czacz wybrany hr. W o j c i  e c h  Dz i e -
d u s z y c k i  38 głosami na 89 głosu­
jących.

I S r z e ż a n y ,  9 lipca. W okręgu 
Brzeżany - Przemyślany - Podhajce wy­
brany posłem A l f o n s  C z a j k o w s k i  
40 głosami na 41 głosujących.

. K r a k ó w ,  9 lipca. W okręgu 
Kraków- Chrzanów wybrany L e o n  
C h r z a n o w s k i  jednogłośnie. Głosu­
jących było 36.

T a r n ó w ,  9go lipca. W okręgu 
Tarnów-Dąbrowa - Pilzno - Mielec, wy­
brany posłem Edward D z w o n k o w -  
s k i  42 głosami na 43 głosujących.

J P r z e m y ś l , 9 lipca. Przemyśl- 
Jarosław , wybrany Zygmunt K o z ł o ­
w s k i  38 głosami na 39 głosujących.

S a m b o r ,  9 lipca. W okręgu 
Sambor- Staremiasto-Turka -Drohobycz- 
Budki wybrany posłem L u d w i k  
S k r z y ń s k i  35 głosam i; 6 kartek 
próżnych.

W i e d e ń ,  9 lipca. ( Tel. pry w.) 
Z Ruszczuku donoszą: K s i ą ż ę  b u ł ­
g a r s k ą  przybył do Warny. Dygni­
tarze witali go przemowami w języ­
kach rossyjskim, niemieckim i bułgar­
skim. Do burmistrza rzekł książę: 
W arna jest siostrą Odessy. Oby oba 
te miasta wzrastały i kwitły. Do sze­
fów władz i duchowieństwa powiedział 
książę, że wszystkich poddanych tra ­
ktować będzie jak dzieci własne.

T r a g a ,  9 lipca. (Tel. pr.) Zeit- 
hammer zaprzecza pogłosce, jakoby 
Rieger i Olam-Martinitz porozumieli 
się w sprawie w s t ą p i e n i a  Cz e ­
c h ó w  do R a d y  p a ń s t w a .  Czesi 
wstąpią do Rady państwa tylko w 
razie, jeżeli otrzymają dostateczne rę ­
kojmie. Stosunki są tak zawikłane, że 
usunięcie trudności wymagać będzie

wiele pracy i czasu. Natomiast dzien­
nik Epoka oświadcza: Czy wiadomość 
o kompromisie zawartym między Rie- 
gerem a Clam-Martinitzem jest praw ­
dziwą czy nie, w każdym razie jestto 
rzeczą pewną, że Czesi wejdą do Rady 
państwa.

S f e r l i n ,  9 lipca. (Tel. pryw.) 
Z Petersburga donoszą, że Car zarzą­
dził przeniesienie c a ł e j  a r m i i  n a  
s t o p ę  p o k o j o w ą .  Totleben miano­
wany członkiem rady państwa ale 
pozostanie i nadal generalnym guber­
natorem południowej Rossy i.

Komendantom wojsk rossyjskich 
w Bułgaryi polecono p r z y s p i e s z e ­
n i e  ewakuaeyi. Zachodnia część tery- 
toryum do Jantry musi być zupełnie 
opuszczoną do 26 lipca.

B u k a r e s z t ,  9 lipca. Telegra­
ful i Romania libere odrzucają kon-  
c e s y e  w k w e s t y i  ż y d o w s k i e j  
sięgające po za program komisyi. 
Ostatni dziennik m ów i: Jeżeli Europa 
będzie z tego niezadowoloną, to znie­
siemy konsekwencyę, że do pewnego 
czasu niezawisłość nasza nie będzie 
jeszcze zupełnie uznaną.

L o m ly t i ,  9 lipca. Izba wyższa 
przyjęła w drugiem czytaniu b i ł o  
u n i w e r s y t e t a c h  w I r  1 a n d y i. Iz­
ba gmin przyjęła ?6 głosami przeciw 
56 wniosek ustanowienia ministerstwa 
dla handlu i rolnictwa. Northcote o- 
świadczył, że nie może popierać tego 
wniosku, ale rząd jest gotow zarządzić, 
co potrzeba celem zapewnienia lepsze­
go rozwoju obecnych departamentów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W le A e ó  , 8 lipca 1879, godzina 2 

\ min. 15- bosy kredytowe 168 25. Węg. akeye 
' kredyt. 250 60. Akeye angio-anstr. 123*30

Akcye banku Union 84-80, Akeye kolei £& 
rola Ludwika 233*25, Akeye kolei północnej 
218-—, Akeye kolei południowej 86*50, Akeye 
kolei Alfóid 135—, Akeye kolei Elżbiety 
179-25, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 134-—, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 127 —, 
Akcye kolei Rudolfa —•—, Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. obiig. państw, w złocie 
74*50 Gaiic. oblig. indemn. 90*— Losy 
z r. 1864 158"— . Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 104-25, Akcye banku obrotowego — —, 
Losy tureckie 21-10, Akcye kolei węg.-gaiic. 
—.—, Akcye kolei państwowej —-—, Ak­
cye banku związkowego 119*10,' Rubel papie­
rowy 1*14, Wiedeńskie losy 112 50. Wę­
gierskie losy 103 25, Mark. niemiecki — *—. 
Węgierska renta 93*67. Usposobienie spokojne.

W ie d e ń ,  dnia 8 lipca, godzina 4 
minut. 10. Akcye kredytowe —•—, Aa- 
glo-Austr. — . Unionsbank ••—•—-, Kolej 
Karola Ludwika —*—, południowa —•—, 
Renta pap. —.—, Rubel papierowy — —, 
Gal. listy zastawne 95'— Gal, listy inds- 
mnizaeyjne —*—•, Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 98 25, Losy zr. 1860—'—, 
Napoieonsdor —*—. Osposob. —

W ie d e ń  , dnia 9 lipca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe — ■—, Anglo- 
austr.—-—, Akcye banku U nion—•—, Ko­
lej Kar. Ludw. —*—, Południowa — —, 
Napoieonsdor 9*221/s, Rubel papier. 1*14—,
Renta pap. —*—. Galie, bank h i p . ------
Gal. oblig. indemn —.—, Gai. listy zastaw, i 
banku włość. —.—, Losy a r. 1860 — *— i 
Usposobienie bez transakcyj.

Odpowiedzialny redaktor Władysław ŁozićskS.

a dnia 9 lipca 1879 o godz 7 rano.
Barometr 731.72oim Psychrometr suchy 18.4*0. 

Psychrometr wilgotny 15.7°C. Prężność pary 11.6m. 
Wilgoć 74y„ Zachmurzenie 4 Wiatr SW2 Ozon 7.

Temperatura powietrza -f- 14.7“R.
Barometr stoi w mierze.

^ 5 5 t u )v?

■ f r g M g Ł

M b S o S S

P r z y j e c h a l i  d e  L w o w a ,  
dnia 9 lipca 1879.

Hotel George‘a 
Pp. A. Bocheński z Ottyniowiec. B. Roz­

wadowski z Torówki K. Sulatyebi z Rossyi. 
Hotel Europejski.

P. J. Kopczyński z Tarnopola.
Hote! Angielski.

Pp. Z. hr. Dembiński z Bahicy. S. Emi- 
nowicz z Unghyaru. Z. Rojowski z Dąbrowy. 
W. Serwatowski z Korszmina. A. Udryoki ze 
Stanisławowa.

Hotal Warszawski,
Pp. W. Prytyka z Tucznego. S. Wyso- 

czański z Laszek.
Hotel Krakowski,

Pp. W. Kostkiewicz z Trembowli. J. Mo- 
zarowski z Włodzimirza. Dr. L. Kłonowski z 
Rossyi.

O d j e c h a l i  z e  L w e w a .
Pp. J. Mięsowicz do Kamionki. J. Horo- 

deński do Kruhela. P. Hottinger do Odessy. J. 
Sumowski na Wołyń.

P o c i ą g i  5ł®le jo w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.

Wa K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7. 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1.1 przed 

południem pociąg mięszau-y).
Wa P o d w o lo e z y  s lk : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu fpocia« m, enzanv l :

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 8 lipca 1879

i .  A k e y e  za sztukę. j§
a.oi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. nr. k. £* 
Koi. lwow. czer.-jas „200 zi.m.k.-® 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. I  

kredyt, gsi. po 200 zł. w. s *°

3  Ł e s iy  z a g i ,  ICO zł

Iow. kredyt, galio a w. a. . 8
„ 4 pr. „ g

t, ., , 5 pr. okresowe'®
ii&DKu hip. ięalic. 0 pr. w, a. 'Ja

atjr dfting Z. kr m .  6 pr. w, a. g

S . S d a ty  d łn G siie  za 100 zł. §*M
Ogółu. rola. kred. Zakład dla Dal. * 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat *®

Ófellgl za 100 /i.
Indemniz. galie. 5 proc. m. k. 
Oblig. Komunalne gał. Zakł. kred. 

włościańskiego 6 proc. w a .
pożyczki kr. •  r. 1873 yę Opre. w.'»,

5 ILczy Miasta Krakowa
- ńis nisiawowa

#■ M o n e ty .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperyał )
Babel rossyjski srebrny j !

100 marek" aieaUecktel ̂ ^
Srebro ,
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

232 -  
133 50 
,253 -  
220 ...

235 -  
136 —
256 -

89 75 
83 -  
89 75 
94 75 
86 -

90 75 
84 — 
90 75 
95 75 

98 -

91 - 92 -

89 75 90 75

93 -  
84 -

84 -  
96 -

17 50 
23 50

19 -  
25 50

j f t ł s j ”® g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

: dnia 5 lipea 1879.

1. Dłrag państwo płacą żądają

jednolity dług Państwa w banknot.
, . maj-listopad . .

lu ty -s ie rp ie ń ....................
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezeń-lipiee . . . .
kwiecień-październlk . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. . . .
n „ 1860 po 500 złr. 5 pr
n „ 1880 po 1.00 sir. 5 pr
n 1864 (z premią) po 100 zł

n"* r. " ^  50 "Kenty Como po 42 lir. austin* . ,
Listy aasfc^w. domen państw, po 120

zł 8 proc........................ .....
Austr, asyg. skarb, zwrotu® 1881. 5 pr 
Austr. renta zł. wełna od podatku 4p’-

3* 4®Mi}gi&ey© indemn, 5 pr.

Czach . . .  ..............................
Bukowiny . ’ '
Galicy i .
Niższej Aitóryi ' i
Siedasiogrods .  .................

i Wfgicr  ..............

66 95 67.10 
6 7 .-  67.15

68.65 68.80 
68.60 68.75

117.50 118—
126.50 !27 — 
j 29.50 130.— 
158 75 159 25
157.50 158 50 
27 — 28 —

142.50 143.— 
101.— - .  
78.25 78.40

Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr.
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

5 ,  L i s ty  z ł» s t i iw n e  losowane.

100.-
105.-

102 .- 103.— 
84.75 85 75 
89.50 90.— 

104.75 105 25 
83 25 84 — 
86.— 86 50

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 151. 6 pr- 99.-

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. i 04.—
Gał. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 95. -

w 201.7 pr. 97.-
„ „ „ w 361.51/* pr. 94.— —

Gal. Tow. kred w. a. po 4 proct. . 82.— —
„ po 5 proct. . 89 75 90 50

po 5 proąt. w 
37 latach zwrotne . . . .  89.7o

Gal. banku hipot. po 6 proet- . . 95.30
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proct. . 98 50
Banku narodowego po 5 proet. . . ------
Węg. Tow. ziem. po 6*/» proct . . 99 75 100.25

„ „ po S proet- . . 92 — —

płacą żądają j płacą
134.50 135.50 j Keglevieha po 10 zł. m. k. . 16.—
276.75 277.25 j Losy miasta Krakowa . . . .  —.—
87.— 87 50 ' Pożyezlra miasta Budy po 40 zł. w. a. 34.—

i 03. — 103.50 ; Paliiego po 40 zł. m. k......................  36.
I Pundaeya szpitala Areyks. Kudolfs . 16.75
j Salma po 40 zł. m. k. . . . 46.50
j St. Geneis po 40 zł. m. k. . . 87.25
j Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 24.25
■ Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 118.—
j „ ' „ „ 50 zł. ib. k. 6 1 .-
j Waldsteina po 20 zł. na. k. . 32.—
i Windj*ekgrate» po 20 zł. ts. k. 32 50

W » fe s ie  (na 3 miesiące}-
Augsburg za 100 zł. w, p, t. . , .
Berlin za 100 marfc w. p. n. .
Frankfurt za 100 marł, p................... —.—
Hamburg za 100 mark w. p.
Londyn za 10 ft. ,*t. ,

żądają
16.50

35!—
36.50 
17 25
47.50
37.75
24.75 

120.—
63 — 
8 3 -
33.50

90 50 
95.70 
99.50

ryż 100 fr.
LAurs a io ta .

116.— 
45 90

116 15 
45 95

«S. O M ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) j Dukat eesarski men.
r  ■ pełnej wagi

5 37 
5 42
9 19 
9 45 
i  55

i  128/i
56 85 
99 50 
99

5 48 
5 52 
9 28 
9 56 
1 67

1 Ił*u
57 50

100 50
100 «

Bank Angio aust. 200 zł. ernit zł. 120 125 — i 25.25
5“ *- ^r®d. dla handlu po 160 zł. 265.75 2C6. —
Niższo-austr. tow. eskemt po 500 zł. 795.— 800. -
Gal. banku hip. po 200 zł. . . • —.— —
Gai.bank d. han. iprz. a 200 zł. wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziemski s 200 zł. . —.— —.—
Banku narodoyrego a 600 zł . . -  .— —.—
Koi. Albrechta a" 200 zł, w srebrze — .—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 569.— 571. —
Kol. Cesarzowi Elżbiety po 200 zł. mk. 179.25 179.75
Koi. Preszów-Tarn. (w.c )a 200 zł. w sr. —.— —.—
Północns kok-; p3 1000 zł. . “ *"" ““AO

Kol. Albrechta a 300 zł 5 proc. w a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. .

„ „ po 100 zł. ir. a...................
Koh gal- Kar. Lud. po 800 zł. 5 pr.

„ „ ., H emiayi .
n n -U „ . . .

... n n n '
Kot. Lwów -Ozer.-Jas. u l  6mis. a 300

77.25 77.75

76.50 7 7 .-  
104.- 104 50 . ó . 
98.25 98.75 SreDre 

102.75 103.25 
10175 102,25 
100 75 101.25

Korona 
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy

5.49. -  
5.48.50

9.22 50 
9 50.50

5.51 —
5.49.50

9.23.50
9.51.50

2198 -  2203 
33.25 *>33 75

zł 6 prac. w srebrze * r  1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 proc. w sr.

7 .  L o s y .

Inst. kr. dla han, iprz. po 100 zł.jw. a.
Clarego pe 40 zł. m. k. . .

82.80
85.50 
7 9 .-
75.50 
73 75

168.50
37.75

83.20
8 6 . -

7650
7 4 -

169 —
38 25

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 8 lipea 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ........................................ •
Losy pożyczki z roku i 860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . . •

„ „ kredytowego . . .
Londyn . . . . .
Srebro . . .  . . . . . .
Napoi eondor . . . . .
Dukat cesarski men. . . . . .
100. w*-, i%r»V n 5 * w 3 sń'->-

zł. a
66 05
68 15
78 30

126 50
8-12 —
264
116 05

9 2*2 V
5 48

56 95

*  i  m w m  i t  i  .*<& W J m ®
(4590 1—8) 'B  d  y  U U

L. 1815. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi egzekucyjną publicz­
ną sprzedaż połowy realności pod 1. 200 w 
Niepołomicach położonych według wyk. hip. 
gminy Niepołomice 1. 200 w 1 hser. Jędrze­
ja Biernata własność stanowiącej, na zaspo­
kojenie reąztującej sumy dłużnej 180 zł. w. 
a- z pn. Mojżeszowi Rittermaoowi z większej 
sumy 200 zł. należącej się w jednym termi­
nie licytacyjnym dnia ligo  sierpnia 1879 o 
godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 220 zł. 
Wadyum zaś 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

<v,śg hipoteczny przejrzeć n ożna w tutejszo- 
sądowej ek?pedytu;ze.

O. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 7 maja 1879.

(4600 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4810. C. k. Sąd powiatowy w Stry-

Ju do powszechnej wiadomości, iż ua
prośbę Józefa Grossa odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż połowy nie- 
wydzielonej realności pod 1. !14/a w Gra­
bowcu położonej do Ludwika Youau należą­
cej w dwóch term nach a to dnia 28 sierp­
nia i 2 październ ika  1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpo łudn iem  a na wypadek 
gdyby na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta nawet za cenę szacunkową nie 
sprzedaną została wyznacza się na dzień 16 
października 1879 termin do ustanowienia 
łatwiejszych warunków licytacyjnych.

Oena wywołania 800 zł.
Zakład 30 zł.
Bliższe warunki sprzedaży w sądzie do 

przejrzenia.
Stryj dnia 23 maja 1879.

(4595 1—3)
31- 4473. 18eim f. f. fBrjirfg ©rridjte 

in Dolina tmrb jur Stitkingung ber gorbe*

! rung be3 Hersch Bo,.<'m non 100 fi. bte beu 
©fjefenten Stanislau unb Anna DobrzańĄ:. 
gef)ortge Iftealitat C. Nr. 107/532 in Dolina 
om 24 Sufi, 21 Sluguft unb 25 ©eptember 
1879 jebe§maf itm 10 ll^r 21 Betm Ie|s 
ten Sermine auiĄ unter bem aĄa|ung§mert^e 
non 290 ft. an ben 2Keiftfiieifjenbeit cerau^ert 
merben. SSabtum 29 fi. SijttationSbcbingnifje 
erltegert ^iergerid)t§.

; Dolina 15 Suni 1879.

(4591) jtMrtntadmttfl.
S 31. 10078. Sm Sfonfurfe be§ Osias Ad-
i lersteia ttuttbe bet ber om 20 Suni 1879 
j abgetjattenen 2iagfaf)rt ńon ben Sfoithir§gfau= 

btgern, Johnę Gehler in Tarnopol al§ fKaffa* 
i nerwatter unb M k Isser Brand.es in Tarnopol 
| at§ beffen ©teHbertreter gemafjft, unb biefe 
i 2Baf)l ^ierortS beftatigt. 
i f. trciSgeridjt

Tarnopol 30 Suni 1879.

(4586) (gfEctutttttfj.
©a§ k. k. SanbeSgcndji in Sriinn fjat 

auf 2(ntrag ber k. k. ©taatóaniuattfdjaft mit 
bem ©rlenntniffe nom 27 Sunt 1879, 3̂ * 
8894 bie iBeiteruerbreitung ber 3 eitf^rtft 
„HL.s“ 9ir. 49 bom 25 Suni 1879 wegen bcS 
2frtifel§ Rakousko uhersky Lloyd" nad) §. 
65 a ©t. bann wegen be§ ©orrefpoubenj* 
attifelS „V Serajevu, dne 17 cervna 1879 (O 
pomerech vojinu morayskych v Bosne! nad) 
§. 300 ©t. &. berboten.

(4609) ©gl®ssss©mi©
L, 30435. 0 k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie ogłasza ainiejszem że fir­
ma „Gustaw Karol Schramm" handel towa­
rów korzennych i wiktuałów we Lwowie w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych dn. 
23 czerwca 1879 wpisaną została, 

j Lwów dnia 28 czerwca 1879.
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(4607 1—8) Obwieszczenie.
L. 32330. W calu rozdania funduszów 

przyzwolonych ustawą, finansową z dnia 22 
maja 1879 na rok bieżący, na pensye dla 
artystów zasłużonych na polu sztuki, tudzież 
na stypendya dla ubogich artystów, a roku­
jących nadzieje w przyszłości, wzywa się ni- 
niejszem tych p. p. artystów z królestw i 
krajów w Badzie państwa reprezentowanych 
którzy pracują w dziedzinie poezyi muzyki 
malarstwa i sztuk plastycznych, a pragną 
uzyskać jednorazowe stependyum. ażeby, sko­
ro mogą dopełnić potrzebnych ku temu wa­
runków, wnieśli podanie swoje do właściwej 
władzy krajowej, tj. do Namiestnictwa lub 
Bządu krajowego, najdalej do końca sierpnia 
r. b.

W tych podaniach należy:
1) opisać przebieg dotychczasowego kształ­

cenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać postępy artystyczne, tudzież 
stosunki majątkowe i familijne.

2) wskazać, w jaki sposób zamierza pro­
szący wrazie uzyskania stypendyum ko­
rzystać z niego w celu dalszego kształ­
cenia się, i

3) dołączyć do podania okazy przedstawia­
jące artystyczne prace proszącego.

Z c. k, Namiestnictwa
We Lwowie dnia 2 lipca 1879.

O K E "B ip  8  H h  6 .
tH. ujkuh npn-

3 K « A (H h jX ’'K  4>HNAHCOBC>K< oyCTAEO ETs. 3UK A h a

22 A\AA 1879 Na TfKSpiń pÓKTi HA flAATHK>
A A A  A p T H C T $ B T v  3ACA8JKENKi1C HA RO AH  H- 
C K S C T B A , TAKCUKT i H HA C T H f lJ H A IH  Ą A A  E 'k -  
A N k łX l) .  A H A A ’k s iH U l^  a p T H C T O B rK , K 3 H B A 6  
C A  NHNd iLUHklAT is. T 1 i|K tv  f i.  R  A p T H C T O B T i 
33!. KO pO A EC T ET i H K p a iiR - K  ETv Ą g A / f k  A {P ' 
JKAEHCH  3 A C T 8 liA « H b jK T » , K O T p ń  S A H H A M IO T T i 
CA nO SS iEB T i, A \8 3 H K O ie , A A A A A p C T B 0 A \T ł. H 
J JA A C T H H H U M H  H C K tSC TEA M H , A JKEAAiOTTs. 
n O A S M H T H  O A M ^ P4 3 ®8  ̂ C T H n S H A V W , AEO  HE- 
CKOAII M O rtS U T K  A O n O B H ilT H  n O T p d jK H S u K A . KT*. 
c6 /hS  ov*chokVh, n o A drtl1 n p o u jE H A  a®  ® Anc>'  
K-fcAH^H E A A C T H  KpAEBOH C. £. Ą O  H a A r k c T -  
H H ^ T B A  AEO  KpAEK O rO  i lp A E H T E A k C T K A  HAH - 
A<*AkUJE A©  KO H U .A  C E p n H A  C. p.

K tv TklX’h. HpOUJEHA^Ty NAAEJKHTTw
1) oriHCATH npOK kr-K A ^ T ^ fitp  k iU H o ro  o- 

Ep A 3 0 BA H A  K rE ApTHCTHHHÓ/W’k  3BAH IH  
H A ^ K ^ ^ A T H  ApTHCTHMHH O r C f l^ H ,  AKO- 
JKE H M A e rrK O Bń  h  pc>AHHnń c t o c S h k h ;

2) KCKA3ATH, B’Ł, AK!H CIIOC0K'k IIA,VV'kpA(5 
npOCHTEAk Bk pA3'b !10At>MENA CTHflEH" 
A'lH 0V'n0TpEEH3'H 6H B'k IJ,riiAH ĄAAK- 
U io r o  OEPA30BAHA, H

3) 3aa8mhth A1® noAdNA «>KA3kJ npSACTA-
KAAKCRH APTHCTHHH8 A'KAAb.HSCTk 
flpOCHTEAA,

H . K . N Ln w fcC T H H U .T K A .
B e ilkBOR-fc A h a   ̂ AHIlll.A 18 9 .

(4457 2—3) E  d  y  fe t .
L. 6946. 0. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że wskutek 
edyktu tutejszosądowego z dnia 2 kwietnia 
1878 1. 6946 otwarto nowe księgi gruntowe:

I. Dla majętności tabularnych:
1) Janów w okręgu Janowskiego c. k. 

sądu powiatowego;
2) Turynka w okręgu Żółkiewskiego 

c. k. sądu powiatowego;
3) Wulka-zapałowska z miejscowościa­

mi Ozeterboki i Szezebywilki w okręgu Lu- 
baczowskiego c. k. sądu powiatowego ;

4) Bata w okręgu Bawskiego c. k. są­
du powiat;

5) Bepużyńce czyli Bypuszyńce i
6) Easzków w okręgu Horodenieckiego 

c. k. sądu powiatowego;
7) Kułaczyn w okręgu Sniatyńskiego 

c. k. sądu powiatowego;
8) Bołestraszyce i
9) Bolestraszyce część w okręgu Prze­

myskiego c. k. sądu powiatowego m. d . ;
10) Cieszacin mały (Cieszacinek) i
11). Kisielów w okręgi; Jarosławskiego 

e. k. sądu powiatowego;
12) Olchowa;
13) Weremień, przyległość do Liska, i
14) Łączki, przylegtość do Liska w o- 

kręgu Liskiego c. k. sądu powiatowego;
15) Badłowice w okręgu Samborskiego 

c. k. sądu powiatowego m. d.;
16) Buczały z Hermanem i
17) Byczyehów w okręgu Komarzań- 

skiego c. k. sądu powiatowego;
18) Bybno i
19) Pacyków w okręgu Stanisławow­

skiego c. k. sądu powiatowego m. d.;
20) Wasylków i tych części składowych 

tejże majętności które w skutek uchwały 
lwowskiego c. k. sądu krajowego z dnia 10 
marca 1877 do 1. 6850 wcielone zostały do 
nowo utworzonego ciała pod nazwą Zacisze 
w okręgu Husiatyńskiego c. k. sądu powia­
towego;

21) Pankowce w okręgu Załozieckiego 
c. k. sądu powiatowego;

22) Sarańczuki i
23) Baźnikówka w okręgu Brzeżańskie- 

go c. k. sądu powiatowego;
24) Ohorostków w okręgu Halickiego 

c. k. sądu powiatowego;
25) Hranki i
26) Kuty, tudzież
27) Borynicze w okręgu Chodorowskie­

go c. k. sądu powiatowego;
28) Dubszcze (Dóbrcze czyli Dubrzcze) 

w okręgu Kozowskiego c. k. sądu powia­
towego położonych ;

II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych:

1) Janów podlegających Janowskiemu 
c. V. sądowi powiatowemu;

2) Turynka podlegających Żółkiewskie­
mu c. k. sądowi powiatowemu;

3) Wulka zapałowska z miejscowościa­
mi Czeterboki i Szezebywilki podlegających 
Lubaczowskiemu c. k. sądowi powiatowemu;

4) Magierów podlegających Niemirow- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu;

5) Bata podlegających Bawskiemu c. 
k. sądowi powiatowemu;

6) Bepużyńce czyli Bypuszyńce i
7) Baszków podlegających Horodeniec- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu;
8) Kułaczyn podlegających Sniatyńskie- 

rau c. k. sądowi powiatowemu ;
9) Belestraszyce podlegających Przemy­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d . ;
10) Cieszacin mały z Kisielewem po­

dlegających Jarosławskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu;

11) Olchowa i

12) Weremiea Łączki podlegających 
Liskiemu e. k. sądowi powiatowemu;

13) Badłowice podlegających Sambor­
skiemu e. k. sądowi powiatowemu m. d .;

14) Buczały z Hermanem i
15) Byczyehów podlegających Koma- 

rzańskiemu c. k. sądowi powiatowemu; \
16) Bybno i
17) Pacyków podlegających Stanisła­

wowskiemu c. k. sądowi powiat, m. d. ;
18) Wasylkow podlegających Husiatyń-! 

skiemu e. k. sądowi powiatowemu; ;
19) Pańkowce podlegających Załozie-; 

okiemu c. k. sądowi powiatowemu; |
20) Sarańczuki z Baźnikówką i Nowo- 

grohlą podlegających Brzeż&ńskiemu c. k. 
sądowi powiatowemu;

21) Ohorostków podlegających Halickie­
mu c. k. sądowi powiatowemu;

22) Hranki i Kuty tudzież
23) Borynicze podlegających Chodorow­

skiemu c. k. sądowi powiatowemu;
24) Dubszcze czyli Dobrcza podlegają­

cych Kozowskiemu c. k. sądowi powiatowe­
mu* jftko instancji realnej, i że wyznaczony 
po.maienionym edyktem termin do zgłosze­
nia praw rzeczowych odnoszących się do 
nieruchomości nowemi księgami gruntowemi 
obiętych z dniem 1 czerwca 1879 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 kwietnia 1880 a to, co do maję­
tności tabularnych pod I. 1, 2, 3, 4 wymie­
nionych w c. k. sądzie krajowym dla spraw 
cywilnych we Lwowie pod I. 5, 6, 7 w c. 
k. sądzie obwodowym w Kołomyi;

Pod I. 8, 9, 10, 11, 13, 14 w c. k. 
sądzie obwodowym w Przemyślu;

Pod I. 15 do 17 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze;

Pod I. 18. 19, 24 w c. k. sądzie ob­
wodowym w Stanisławowie ;

Pod I. 20 w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu;

Pod I. 21 do 28 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie;

Zaś co do posiadłości pod II. poszcze- 
gólnionych w dotyczącym c. k. sądzie powia­
towym zgłosili, gdyż inaczej wpisy te nabę­
dą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, m i też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 3 czerwca 1879. 
(457022—3) B d y k f c

L. 4846. C. k. sąd powiatowy zawzy- 
wa Chaima Israela Nebel, by do spadku 
zmarłego w Małym Warazdynie dnia 27 
sierpnia 1851 Mejera Nebel z Zmigrcda, do 
roku tern pewniej się zgłosił, gdyż później 
rozprawa tego spadku z oświadczonymi spad­
kobiercami z ustanowionym dl&ń kuratorem 
Mendlem Nebel z Zm i gro d a | prz e p rowa dz o ną 
będzi©

Żmigród 18 listopada 1877.
(4562 2—3) E  d  y  k  t .

L. 2251. O. k. sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi, celem zaspokokoje- 
nia zaległych rat i resztuiącego kapitału 
dłużnego w łącznej ilości 517 złr. 18 et. w. 
a. z pn. na rzecz Galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego (Galie. Boden. Credit 
Anstalt) w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 5 w Targowisku 
położonej, ciało tabularne posiadającej a wła­
sność dłużnika Franciszka Wątorka w Tar­
gowisku stanowiącej w trzech terminach li­

cytacyjnych dnia 25 sierpnia, dnia 22 wrze­
śnia i dnia 20 października 1879 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem.

Cena wywołania wynosi 1800 złr. wa­
dy um 180 złr.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 12 czerwca 1879. 

(4549 2—3) M jr k  U
L. 2586. O. k. sąd powiatowy miejs. 

deleg. w Rzeszowie ogłasza niniejszem, że 
na podstawie uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Bzeszowie z dnia 27 lutego 1879 
1, 9843/78 Wilchelm Jenney, kapitan obrony 
krajowej zostaje uznany! j&k° umysłowo 
chory.

Kuratorem mianuje się pasa Michała 
Mały z Wołowy.

Bzeszów dnia 3 marca 1879.
(4576 2 - 3 )  £  d y k  t .

L. 10173. O. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zezwolił na otwarcie konkursu na mają­
tek Bubiaa Gross Kupca w Jazłowcu miano wicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się tako­
wy znajdywał, a na majątek nieruchomy o 
tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Felieyana Marcinkiewicza w Jazłoweu 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. Dra 
Weissteina w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnsa 14go Lipca 1879 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któreby ich-pre- 
tensę wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdzenia tymczasowego zarządcy masy, lub 
co do ustanowienia innego, tudzież aby wy­
brali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie kokursowej chcą dochodzić aby tako­
we nawet w tym przypadku gdyby się pro­
ces w toku znajdywał do dnia 15 września 
1879 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacji konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 30go września 
1879 o godzinie 10 rana w biórze komisa­
rza konkursowego oznaczonym wywierzyiel- 
nili, i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo-sa miejsce tymczffiPÓwj|y*; 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, k tó­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają,

Wierzyciele, którzy w Jazłoweu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni :-ą przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Jazłoweu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał są­
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by zesteł.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie lwowskiej.“ Termin do likwi­
dacji oznaczony jest zarazem termin do u- 
kładów z wierzycielami.

Tarnopol dnia 30 czerwca 1879.
(4608 1—3) £  d  y  k  1

L. 31484. Ok. Sąd krajowy lwowski jako 
handlowy uwiadamia niniejszem, że w sprawie 
konkursowej Sary i Ozyąśza Sehwarców od­
będzie się dalsza likwidacja wierzytelności 
do tej masy rozbiorowej zgłoszonych na dniu 
24 łipca 1.879 o godzinie 4 popołudniu.

Lwów dnia 5 lipca 1879.
(4596 1—3) I d y k Ł

L. 3416, Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjną sprzedaż połowy z 2/5 o- 
sobną całość stanowiących części realności 
pod ik. 1.44 w Czańcu położonej, do Fran­
ciszka Byłki należącej na pokrycie pretensyi 
Małgorzaty Eyłkowej i spółników w sumach 
84 złr. 45 ct., 40 złr., 40 złr. i 40 złr. z 
pn w sądzie w 3 terminach w dniach 4 
sierpnia, 1 września i 13 października 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wy wołania 183 złr. 50 et.
Wadyum 30 złr.
Kuratorem dia niewiadomych ustano­

wiono Dra. Bogdamego w Żywcu.
Kęty 20 czerwca 1879.

(4602 1—3)
L. 5433. O. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do powszechnej wiadomośei, iż w 
tutejszym sądzie odbędzie się w dniach 4 
września, 2 października i 6 listopada 1879 
o godzinie lOtej rano publiczna sprzedaż 
realności 1, 78/16 w Huraiem położonej wła­
sność Fedora Jankiewicza stanowiącej na po­
krycie długu w kwocie 50 złr. w. a. z pn. 
w c Ir. uprzyw. zakładzie kredytowem w<o- 
śeiańskiem we Lwowie zaciągniętego.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze, zaś w dniu terminu 
u dotyczącego komisarza przejrzeć.

Stryj dnia 14 maja 1879.

(4603 1—8) Oi»wi«ś»a6***Mie.
L. 6568. Ok. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do powszechnej wiadomości, iż w tu- 
i sądowym budynku odbędzie się publiczna 
| sprzedaż realności 1. 99 w Bratkoweacn 
1 Jurka i Parani małżonków Darmopuch wła­

snej na rzecz c, k. uprzyw. galie. zakładu 
| kredytowego włościańskiego na^zaspokojenie 
i pretensyi w kwocie 109 złr. 54 ct. w, a, 
i w trzech terminach a to 4 września, 2 paź- 
[ dzieraika i 6 listopada 18?9_ każdym razem 

o godzinie 10 przed południem, 
i Cena wywołania 635 złr. w. a.

Zakład 10 procent od takowej, 
j Bliższe wamaki można w tusądowej
, registraturze lub w dzień licytacyjny u kom1 - 
! sarza licytacyjnego przejrzeć.

Stryj dnia 9 czerwca 1879.
1(4599 1—3)

O l> w i e s * c % e n i e.
L L. 3905. Ck. Sąd powiatowy w Szczer-

eu wskutek odezwy sądu krajowego handlo- 
i wego lwowskiego z 5 kwietnia 1879 1.14881 
j przedsię weźmie celem wydobycia 200 złr. z 
i pn. Eleazarowi Fraenkel od Eliasza Hammer 
: sie należących przymusową licytacyjną sprze­
daż połowy sumy 3300 złr. w stanie bier­
nym realności pod 1. 98 w Derewaczu poło- 

j żesej na rzecz dłużnika zakipotekowanej w 
I dniach 14 sierpnia, 11 września i 16 paź­

dziernika 1879 każdokrotnie o godzinie 
10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość sprzedać się mającej połowy sumy 
wadyum wynosi 165 złr. w. a.

” Na pierwszych dwóch terminach rze­
czona połowa sumy 3300 złr. tylko za lub 
wyżej nominalnej wartości na trzecim zaś 
także niżej ceny nominalnej sprzedaną zo­
stanie.

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zasta­
wu po 12 lipca 1878 uzyskali i którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. Mi­
kołaja Machowskiego ze Szczerca.

Z c. k. sądu powiatowego.
Szezerzec 20 maja 1879.

(4594 1—3) M d j  & t.
L. 4283. Sąd tutejszy ogłasza, że w 

dniach 1 sierpnia, o września, 15 paździer­
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie si^ w budynku sądowym w 
sprawie egzekucyjnej Eiziga Weniga przeciw 
masie leżącej ś. p. Jeśki Kussejowej pto 200 
złr. w. ». z pn. e g z e k u c y jn a  licytacja go­
spodarstwa lk. 28 w Komarowieach.

Cena wywołania 835 złr,
Wadyum 88 złr. 50 ct.
Bliższe warunki licytacyjne wolno prze­

glądnąć w sądzie.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję­

drzeja Grabowskiego z Dobro roiła.
Dobromil 20 czerwca 1879.

(4593) ©|»wiesac*euie (1—3)
L. 1822. Dnia 5 sierpnia i dnia 10 

września 1879 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna licytacya 
15 zagouów z gruntu pod 1. 2 w Woli wiel­
kiej dłużnika Bartłomieja Michonia własnych 
ciała tabularnego nie stanowiących na zaspo­
kojenie pretensyi Wincentego Bodziocba w 
Kwocie 49 złr. w. a. z p«.

Cena wywołania wynosi 28 złr.
Wadyum 2 złr. 80 ct.
Besztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Dębica 21 czerwca 1879.
(4598 1—3) E  d  y  k  *•

L. 4053. O. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku zawiadamia, iż" celem zaspokojenia 
nretensyi Dawida Helmana w sumie 200 zł. 
odbędzie się dnia 11 sierpnia, 11 września i 
17 październikai|1879 zawsze o 10 rano li­
cytacja realności 1. 47 w Ubieszynie, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Sobestyana Bar­
tusia własnej,

Geną wywołania jest cena szacunkowa 
w kwocie 2640 złr. w. a.

Wadyum wynosi 264 złr.
Baszta warunków licytacyjnych może 

być przejrzana w sądzie.
O czem' się strony sporne i niewiado­

mych wierzycieli którzyby w tym czasie ja­
kie p r a w a , rzeczowe na realności sprzedać się 
mającej nabyli, przez kuratora adw. Dra. Ga- 
beriegó w Jarosławiu zawiadamia.

Przeworsk 31 maja 1879.
(4592) ©Iwfwasessesai®-

L. 8958. Ok. sąd powiatowy miej. deJ. 
w Samborze zawiadamia, że arkusz e posia­
dania wraz z aktami dotycząeemi założenia 
nowej księgi gruntowej dia gminy katastral- 

' nej Głęboka złożone zostały w sądzie tutej- 
i szym do powszechnego przejrzenia, 
i Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy
j posiadania wnoszone być mogą_ ustnie lub 
| pisemnie w sądzie do dnia 25 lipca 1879, w 
i którym to dniu wrazie wniesienia uzasadnio- 
■ nyeh zarzutów dalsze dochodzenia przepro- 
; wadzaue będą.
i Sambor dnia 5 lipea 1879.
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(4546 2—3) E  fl. y  St Ł

L. 6459. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, mianuje adw. Dra. Smutnego zarząd­
cy zaś Samuela Krys zastępcy zarządcy ma­
sy krydalnej Elki Adolf.

Przemyśl 25 czerwea 1879.
(4564 2—3) O i iw ie s z c z e n ie .  L. 10141.

30 lipca 
W dniach 29 sierpnia 2  

24 września ® 
zawsze o 10 rano, odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna lkytaeya realności pod
1. 133 w Jawczu położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, Daaila Worona własnej, ce­
lem wydobycia pretensyi Abrahama Bannera 
w kwocie 100 zł.

Wartość szacunkowa 213 zł. wadyum 
21 zł. 30 kr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusydowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rohatyn 28 stycznia 1879.

(4551 2—3) m  fi w *ł *•
L. 3856. 0. k. sąd powiatowy Brzeża- 

ny ogłasza, że w celu zaspokojenia pretonsyi
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku hipo­
tecznego we Lwowie a to 3 rat po 113 zł. 
40 ct. oraz reszty 1469 zł. 80 ct. odbędzie 
się w tutejszym sydzie publiczna przymuso­
wa licytacya realności pod Nr. kons. 1 w 
Brzeżanach na Adamówce według Dom II. 
III pag 219, 42 n. 6. 7. haer. Ludwiki F i­
lipiny 2im. Wierzbickiej własnej, w dniu 7 
sierpnia i 11 września 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano. Realność ta zostanie na 
tych terminach tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedany.

Cena wywołania wynosi 4429 zł. a 
wadyum 443 zł.

Gdyby realność ta w powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, natenczas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin na 25 września 1879 godzinę 10 
rano.

© tern zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 13 marca 1879 do tabuli 
weszli, lub którym niniejsze postanowienie 
z jakichkolwiek bądź przyczyn doręczonom 
byćby nie mogło przez kuratora Dra. Leona 
Madejskiego.

Brzeżany 27 maja 1879.
(4563 2—3) © tewtowKSEeMis*., L. 6662.

30 lipca 
W dniach 29 sierpnia 1879 

24 września 
zawsze o 10 rano, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna licytacya realności, pod 1. 
46 w Jawczu położonej, Fediowi Huraj włas­
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, celem 
wydobycia pretensyi Litaera Bannera w 
kwocie 139 zł. 30 kr.

Wartość szacunkowa 158 zł. wadyum 
15 zł. 8 kr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądow ej registraturze.

0. k. sąd nowiatowy.
Rocbatyn 15 marca 1879.

(4560 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 8223. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że w sprawie Jakóba 
Spinnera przeciw Dankowi Seneczko pto. 
31 zł. w. a. z pn. odbędzie w sali sądowej 
publiczną sprzedaż połowy realności pod 1. 
k. 73 w Drozdowicaeh położonej, dłużnika 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, w 
trzech terminach, 3 września, 6 października 
10 listopada 1879, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem.

Cena wywołania 432 zł. 50 ct. w. a. 
wadyum 44 zł. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie poło­
wa tej realności za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedany zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sydzie.

24 grudnia 1878.
(4569 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

i i  • s%6zie tutejszym odbędzie
się 11 sierpnia, 1 września, 22 września 
1879 z rana, egzekucyjna sprzedaż realności 
Nr. 28 w Kurowie Wojciecha i M&ryanny 
Targoszów własnej, niehipoterznej, na pierw­
szych dwóch terminach za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim niżej takowej.

Cena szacunkowa 260 zł. wadyum 26 
zł. Resztę warunków przeglądnąć można w 
registraturze.

Ślemień d. 3 kwietnia 1879.
(4553 2—3) E  d y k  Ł

L. 4391. C. k. sąd powiatowy Mielni­
ca zawiadamia, że Jan Ilnicki z Germakówki 
jako marnotrawca pod kuratelę Jana Konop­
skiego postawiony został.

Mielnica 1 lipca 1879.
(4555 2—3) Obwieszczenie.

L. 8430. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw nieobję­
tej masie spadkowej Wasyla Sydora o zapła­
cenie 133 złr. 76 ct. z pn. odbędzie w sali 
sądowej publiczną licytaeyę gospodarstwa 
■włościańskiego w Gdeszyeach pod 1. k. 7/55 
położonego, ciała tabularnego nie mającego, 
a nieobjętej masy spadkowej Wasyla Sydora 
■własnego, w trzech terminach 3 września,

ftu cb  Lwowska Hf 156 i

3 października i 5 listopada 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 800 złr. zakład 80 złr. 
wal. austr.

Na pierwszym i drugim terminie go­
spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś, na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 25 maja 1879.
(4547 2—3) »  d  W Sk &.

L. 4597. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie podaje niniejszem do wiadomości po­
wszechnej, że celem zaspokojenia Oziasowi 
Lcsch i Maurycemu Bardach od Włodzimie­
rza Rozwadowskiego należącej się sumy po- 
eyczkowej 1500 złr. z pn. przymusowa sprze­
daż publiczna sumy 6800 złr. z pn. wstanie 
biernym majętności 5/14 części dóbr Ser wiry 
„Albiaówką" zwanej na rzecz dłużnika Wło­
dzimierza Rozwadowskiego intabulowanej w 
dwóch terminach a tc: 19 sierpnia 1879 i 
18 września 1879 o godzinie lOtej przed 
południem pod naśtępnjącemi warunkami 
przedsięwziętą będzie:

1) Przedmiot przymusowej sprzedaży 
publiczaej stanowi suma 6800 złr. w.; a. z 
pn. z większej 8000 złr. w. a. pochodząca na 
majętności &[u  części dóbr Serwiry „Albinów- 
ką“ zwanej, p. p.  ̂ Aleksandra i Albiny z 
Zamojskich małżonków Kociałkiewiczów wła­
snej, wedle dom. 515 pag. 316 a. 6 on. i 
dom. 515 pag- 315 n. 7 on. na rzecz p. 
Włodzimierza Rozwadowskiego intabulowana.

2) Jako  ̂cenę wywołania stanowi się 
wartość sprzedać mającej sumy to jest kwo­
tę 6800 złr. w. a.

S) Licytacya odbędzie się na powyższych 
dwóch terminach z tern zastrzeżeniem iż na 
pierwszym terminie suma ta tylko powyżej 
lub za cenę wywołania zsś na drugim termi­
nie także poniżej tej wartości za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną będzie.

' 4) Chęć kupienia mający winien będzie
przed rozpoczęciem licytacji 10 proc. ceny 
wywołania to jest kwotę 680 złr. w. a. w 
gotówce, w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, w asygnataeh kasowych banku hipo­
tecznego, banku kredytowego, zakładu wło­
ściańskiego, fili zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu, w losach państwowych, 
obligacjach indemnizacyjnyeh i innych pa­
pierach wartościowych wedle kursu w osta­
tnim numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
zanotowanego, do rąk komisji licytacyjnej 
jako wadyum złożyć, które nabywcy w cenę 
kupna wliczone, zaś innym licytantom zaraz 
po ukończeniu lieytacyi zwróconem będzie.

5) Stan tabularny sprzedać się mającej 
sumy mogą chęć kupienia mający w tutej­
szym urzędzie hipotecznym lub też z wycią­
gu tabularnego tudzież warunki licytacyjne 
w eałej osnowie w tusądow ej registraturze 
przejrzeć.

O tem zawiadamia się strony obie a to 
dłużnika Włodzimierra Rozwadowskiego do 
rąk kuratora adwokata dr. Majewskiego we 
Lwowie, dalej znanych dotąd wierzycieli h i­
potecznych, zaś tych wszystkich wierzycieli 
którzyby po wystawienia wyciągu hipoteczne 
go z dnia 81 marca 1879 prawa rzeczone 
Da, sumie sprzedać się mającej uzyskali, lub 
którymbjr niniejsza uchwała licytacyfua lab 
też późniejsza jaka uchwała albo wcale aibo 
wezasie należytym doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanowionego dla tych wierzycieli 
kuratora pana adwokata dr. Majakowskiego 
z substytucya pana adwokata dr. Billeta i 
edyktem.

Złoczów duia 21 czerwca 1879.
(4558 2—8) tMbWfiffiSi&caseiiie.

L. 10110. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Leiby 
Wemga przeciw Izydorowi Baranikowi pto 
205 złr. w a. z pn. odbędzie w sali są­
dowej publiczną licytację gospodarstwa wło­
ściańskiego w Zrotowicach pod 1. k. 14
rlł ł  c*s â tabularnego niemającego,
dłużnika własnego w trzech terminach 3 
wrześnaia, q października i 7 listopada 1879
dniem 1 razem 0 10 przed połu-

Cena wywołania 1080 złr. zakład 108 
złr. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo- 
ar®two to tylko za cenę wywołania lub 

wy oj, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro to - 
, zastawaiczego opisania i oszacowania 

można przejrzeć w sądzie.
riiwc a a *iow'ee I 4 lutego 1879.
(4565 2—g) L. 1525.

O b w ieszczen ie  l ie y ta c y i .
G k. sąd powiatowy w Rawie ogłasza 

ifT - ^  sierpnia i 1 września 1879, 
0̂ 10 godzinie rano, odbędzie się w tutejszym 

przymusowa sprzedaż połowy realności 
dłużnika Markusa Szapiry pod nr. 102 w 
Rawie położonej, nietabularnej, lecz nie niżej 
ceny szacunkowej na rzecz państwa Lubaczów, 
pto 109 złr. 39 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 160 złr. 
60 ct. w. a.

Zakład 16 złr. 6 ct. w. a.
dnift 9 lipca i m

Bliższe warunki, akt opisania i ocenie­
nia leżą w tutejszym sądzie do przejrze­
nia.

Rawa dnia 10 czerwca 1879.
(4554 2—8)

L. 2428. Ok. sąd powiatowy w Niżan- 
jrowicach ogłasza-, że w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Wasy­
lowi i Maryi Ustrzyckim, a względnie prze­
ciw spadkowej masie nieobjętej" po Wasylu 
Ustrzyckim przez kuratora Stefana Babiaka 
i spadkobiercom ś. p. Maryi Ustrzyekiej a to : 
pełnoletniej Anastazji Poczwarze, i małolet­
nim Atanazemu Ustrzyckiemu i Parańce 
Łaeyk o zapłacenie 143 złr. 88 et. w. a. z 
pa. odbędzie w tutejszym sądzie publiczną 
licytaeyę realności, włościańskiej w Gdeszy- 
caeh pod lk. 60/62 położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej ś. p. Wasyla i Maryi 
Ustrzyckich własnej w trzech terminach, 3 
września, 3 października i 7 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połud­
niem.

Cena wywołania 300 złr.
Zakład 30 złr.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność te tylko za cenę wywołania lub wyżej 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższo warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

Niżankowice dnia 23 kwietnia 1879. 
(4557 2—3) O b w iesasc^eM le .

L. 903. 0. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicaeh ogłasza, że w sprawie zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Stefanowi 
i Michałowi Ho di a ko im  tudzież nieobjętej 
masie spadkowej ś p. Matrony Hodiafe o za­
płacenie 500 złr. z pa. odbędzie w sali są­
dowej publiczną licytację gospodarstwa wło­
ściańskiego, w Hruszatyeach pod lk. 30 po­
łożonego w trzech terminach 3 września, 3 
października, 12 listopada 1879, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 950 złr.
Wadyum 95 złr w. a.
Na pierwszym i drugim terminie go­

spodarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej zaś na trzecim terminie takie niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bbższe warunki lieytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 11 lutego 1879.
(4540 2 - 3 )  U d  y  k  t .

L. 24663. Ok. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem, że 
celem zaspokojenia dłużnej sumy 200 złr. 
w;, a. z pn. na rzecz Teresy Kobierskiej, od­
będzie się w tym sądzie publiczna licytacya 
ll/12  części realności pod 1. 664 fi4 we Lwo­
wie położonej wedle Dom. 220 pag. 101 n. 
7 haer. dłużniczki Maryi Sławińskiej włas­
nej a to: w dwóch terminach, t. j. dnia 3 

I września i 24 września 1879 każdym razem
0 godz. 11 rano, na których dwóch termi­
nach wspomnioaa realność za lub wyżej ce­

lny szacunkowej w kwocie 1557 złr. spize-
daną zostanie.

Gdyby zaś w tych terminach nikt ce­
nę szacunkową nie ofiarował, natenczas usta­
nawia się termin do ułatwiających warun­
ków na dzień 25 września 1979 o godzinie 
11 z rana, na którym ci którzy nie stanęli 
jako do wniosku przystępujące uważani będą. 
Powtóre że jako wadyum każdy licytant 
kwotę 155 złr. 70 ct. w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych po kursie złożyć ma 
do rąk komisji licytacyjnej.

Resztę warunków licy tacy jnych  jakoteż 
wyciąg tabularny i akt oszacowania, mogą 
być przejrzane, w tus. registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Zofii z Turkiewiczów Srokowskiej, Grzegorza
1 Katarzyny Harlay, jakoteż dh wszystkich 
tych wierzycieli którzy po dniu 19 lutego 
1879 jako dniu wydania wyciąga tabularne­
go do hipoteki 11/12 części realności pod 
1, 66474 we Lwowie położonej weszli,_ lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
w tej sprawie zapaść jnające uchwały z jakie­
gokolwiek bądź powodu doręczone być nie 
mogły, ustanawia p. adw. Dra. Gajewskiego 
ze substytueyą adw. Dra. Tilla kuratorem 1 
doręczając uchwalę kuratorowi, uwiadamia 
się tychże niniejszym edyktem.

Lwów 21 czerwca 1879.
(4559 2— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 299 0. k. sąd powiatowy w Niżau- 
kowicach ogłasza, że w sprawie Mendla Metz­
gera przeciw Piotrowi Parylewiczowi pt0. 
200 zł. z. p. n, odbędzie w sali sądowej 
publiczną licytaeyę realności pod 1. k. 7 w 
Zrotowicach położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej, Piotra Parylewicza własnej  ̂w 
trzech terminach, 3 września, 6 października 
5 listopada 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena wywołania 545 zł. zakład 54 zł. 
50 ct. Na pierwszym i drugim terminie re­
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie także niżej eeny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki lieytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
, można przejrzeć w sądzie, 
j Niżankowice 17 stycznia 1879.
: (4556 2—3) M w S D tzesa in Ifc  
\ L. 595 0. k. sąd powiatowy w Niż&a-
j kowicaeh ogłasza, że w sprawie zakładu kre- 

dytowego włościańskiego przeciw Jauowie i 
i Annie Fisikom o zapłacenie 842 zł. 6 ct.
] z. p. n, odbędzie w sali sądowej publiczną 
j licytaeyę realności w Niżankowicach pod 1.
; k. 5 i 6 położonej, ciała tabularnego nie ma­
jącej, a Jana i Anny Finików własnej> w 
trzech terminach, 3 września, 3 października, 
10 listopada 1879, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

’ Cena wywołania 2000 zł, zakład 200
j zł. w. a. Na pierwszym i drugim terminie 
j realność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
\ żej, zsś na trzecim terminie także niżej ceny 
j wywołania sprzedaną zostań i .
| Bliższe warunki licytacji tudzież proto- 
| kół zastawniczego opisania i oszacowania 
f można pzejrzeć w sądzie.
I Niżankowice 29 stycznia 1879.
! (4575 2—3) 85 d  y  fc U

L. 9259 G. k. sąd obwodowy Tarnow- 
! ski podaje do wiadomości że firma A. Fi- 
; sebera syn przeciw niewiadomemu z miejsca 
j pobytu Jeruchemowi Teitelbaumowi o zapła- 
f' cenie sumy wekslowej 73 zł. 20 ct. w. a.
\ skarpę wniosła, w skutek której nakaz zapłaty 
l tej sumy wydany i kuratorowi dla tego poz- 
I wanego w osobie adw. dra. Ludwika Pie- 
j trzyekiego zamianowanego doręczony został.
I T arnów  dnia 26  czerwca 1879.
; (4587 2—3) ® a tt f tt t  4
j 4583. ©iite SSegirfgricfiterftefie iit
5 Putilla ober im gafie ber 5Betfe|uttg bei eh 
| nem ©eriefite tn ber Bukowina, mit ben S3e*
| jitgen ber VIII SRattgSttaffe, ift ju f>efe|en. 
i ' SDie $ewerbuńgS*®efucĘ)e ftrtb bei bem 
I £anbe§geridjtż= iprajtbium in Czernowitz bi§ 
hum  24 guli 1879 eittjubrmgen.
I Lemberg b. 5 guli 1879.
| (4588 2—3) ę  0 i l t.

31. 28415. i8om f. !. SanbeSgeridjte tn 
jj Lemberg wirb ben bem Seben unb Slufenb 
| fyaftiorte nad) unbefannten Lemberger Sn* 
j jajjen Mlichael Ohamaides, Taube Onamaidea 
I u. Reisel Beile Oh■imaides befannt gegeben, 
jbajj Dresei Mirm-i s unterm 13 Suni 1879,
| 3t. 28415 Ijiergetidjts eine $(age tmbet bie*
( felben, battn bie ©tabt Lemberg unb bie f. I.
I ginanjprocuratur fitamenS be3 fi. SJIilitar* 
l aerarg megen Sofcfiung eine§ ‘j4 5tfieile§ ber 
\ Ś)om. 6. fi. 41 n. 415 on. auf ber fRealitat 9ir.
I 371 intabulirten ©umme fir. 15000 ft 28. SB. 
? famrnt Slfterfaftert, angeftrengt fiabe, bafi ben* 
) felben jur SBafirung ifirer iRedjte ein Gutator 
I in ber ijSerfon be3 BanbeSabootaten ®r. Ro- 
! manowski mit ©ubftituirung bel Slbo. S)r.
* Pomianowski beftimmt, unb bie Slage ben be* 
i ftimmten ©urator jur ©rfiattung ber ©inrebe 
I binnen 30 2egen ndtgetfieilt wurbe.

©I toerben bafier bie bem Beben unb 
) Slufentfialtlorte naćfi unbefannten aufgefarbert 
? bem beftefiten ©urator bie notfiige Śnforma*
■ tion ju ertfieifen, ober fiefi einen anberen SSer* 
j treter ju toafilen, unb fofcfien bem _ ©ertefite 
i nafimfiaft jn maefien, roibrigenl fie fidfi fe(b(t 
I bie auś ber S3erabfdumung entftefienben fćfifeifi*
\ ten golgen jujufcfireiben fiaben werben.
| Lemberg b. 21 guni 1879.
i (4568 2—3)
1 L. 2779. W Sądzie tutejszym odbędzie
| 11 sierpnia 1 września 22 września 1879 z 
{rana egzekucyjna sprzedaż realności 1. kons. 
i 128 rep. 2 w Siemieniu położonej dłużnika 
1 Tomasza Bąka własnej niehipoteczuej na 
! pierwszych dwóeh terminach za lub wy­
li żej ceny szacunkowej na trzecim niżej tako- 
j wej.

Cena szacunkowa 825 zł.
I Wadyum 82 zł.
I Resztę warunków przeglądnąć można w
j tutejszej registraturze. 
s Siemień 30 marca 1879.
\ (4579 2—8) m d  w k  t .  
i L. 2496. Dnia 7 sierpnia i 4 września 
110 o godzinie przed południem odbędzie się li- 
\ cytacya gruntu Nykoły Hłyńczaka pod 1. k.
] 107 rep. 50 w Hawryłówce położonego i na 
i 100 zł. oszacowanego w celu zaspokojenia 
\ pretensyi Michała Przystasza w kwocie 60 
! zł. z pn.
j Niżej wartości szacunkowej nie będzie 

grunt sprzedany; wadyum 10 zł.
1 Reszta warunków w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy 
i Nadworna dnia 21 kwietnia 1879.
| (4567 2—11)
\ L. 2249. 0. k. Sąd powiatowy w Ry-
j manowie przeprowadzi w zabudowaniu są- 
j dowem dnia 7 ‘lipea 4 sierpnia i 15 września 
i 1879 każdym razem o godzinie 10 rano ce- 
. Fm ściągnięcia na rzecz Michała Jachwana 
/kwoty 219 zł. przymusową licytacyjną sprze- 
; d&ż realności w Wisłoczku pod 1. k. 9 poło- 
! żouej, dłużnika Dmytra Tymczyka własnej 
i ciała tabularnego niestanowiącej)
I Oena szacunkowa realności tej wynosi 
i 320 zł.

Wadyum zaś 10 prc. takowej.
Reszta warunków tudzież akt oszaco- 

f wania mogą być przejrzane w sądzie.
Rymanów dnia 12 czerwca 1879,
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(4523 3—3) O bw lessgczesii© .

L. 816. Dnia 17 lipca 1879 14 sierp­
nia i 11 września o godz. 10 z rana odbę­
dzie się licytacja realności Wincentemu i 
Hanuśce Gromadzkich własnej pod 1. 845 w 
Chołojowie na zaspokojenie wierzytelności Nu-

Cena wywoławcza wynosi 200 zł.
Zakład 20 zł. a. w. ^  

chima Witllera w kwocie 200 5 . a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratora w osobie p. Dmytra Olejnika 
z Ohołojowa.

O. k. Sąd powiatowy
Radziechów 24 marca 1879.

(4524 3 —3) OI»wi®s®©iKesiie.
L. 1713. Wr dniach 81 lipca 28 sierp­

nia i 25 września 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano sprzedaną, będzie w urzędzie 
gminnym w Witkowie drogą publicznego 
przetargu realności pod 1. 84 w Witkowie 
nowym do dłużniczki Maryi z Brzeznickich 
I ślubu Cwiklewiez II Swistun należąca na 
rzecz Henie Peries o 2170 zł.

Oena wywołania wynosi wartość sza­
cunkową 1140 zł.

Zakład wynośić będzie 114 zł. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono tutejszego c. k. notaryusza 
p. Henryka Jankowskiego.

O. k. Sąd powiatowy
Radziechów 10 kwietnia 1879.

(4535 3—3) JE d  y  Ss t .
L. 1529. O. k. Sąd powiatowy w Ska­

lacie rozpisuje na zaspokojenie pretensyi Her- 
sza Brandesa w kwocie 300 zł. z pn. publicz­
ną łicytacyę realności pod 1. k. 228 w I- 
wanówce położonej własność Hawryły Ber- 
palko stanowiącej w trzech terminach a to : 
22 go lipca 12 sierpnia i 16 września 1879 
każdym razem o 10 godzinie z rana w tu­
tejszym sądzie z tym że jeżeli realność ta na 
pierwszym lub na drugim terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zosta­
nie takowa na trzcim terminie najwięcej o- 
fiarującemu także i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Protokół oszacowania tej realności in­
teresantom w t. s. registraturze wolno prze­
glądnąć.

Skałat dnia 5 maja 1879.
(4534 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 6260. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Wojciecha Kiepek jako cesyonarysza 
Markusa Karpf w kwocie 30 zł. z pn. odbę­
dzie się lieytacya jednej trzeciej części go­
spodarstwa pod 1. k. 53 w Dubowy położo­
nej Olecha Oaplap własnej na dniu 1 sierp­
nia 1 września 13 października 1879 o 10 
godz. rano.

Oena wywołania wynosi 111 zł. 65 ct.
Wadyum 11 zł. 16 ct. a. w.
Resztę warunków można w registratu­

rze przejrzeć.
Sieniawa 30 grudnia 1878.

(4521 3—3) l»gJtois*eiiIe.
L. 2833. C. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie wiadomo czyni, że na żądanie Icka 
Altenhausa przedsięwzięta będzie w dniach 
7 sierpnia, 4 września i 9 października 1879 
o 10 godzinie rano wymusowa sprzedaż pu­
bliczna realności pod 1. 56 w Ostawach 
czarnych położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, do Hafii Tatarczuk należące , celem 
wydobycia sumy 72 złr. w. a. z pn. w któ­
rych to pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś ter­
minie i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 70 złr. poręczne 10 proc. ceny wy­
woławczej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
aktach sądowych.

Delatyn 6 czerwca 1879.
(4529 8—3) JE d y  k  t .

L. 14564. 0. k. sąd deleg. miejski 
Krakowski podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy pożyczkowej 900 złr. a 
względnie niespłaconej jeszcze reszty 702 zł. 
18 ct. odbędzie się na rzecz Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w gmachu sądowym w trzech terminach: 
dnia 4 sierpnia, 6 września i 30 września 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. k. 
wyk. hip. 7 w Ozyżynach w powiecie kra­
kowskim położonej.

Oena wywołania wynosi 1800 złr. a 
wadyum 180 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny, chęć kupna mający w tutej­
szej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków dnia 15 czerwca 1879.
(4526 3—3) E  d y  fe fc,

L. 1858. 0. k. sąd powiatowy w Sko­
łem zawiadamia, że Anton Oryszezyć uchwa­
łą c. k. sądu obwodowego w Samborze z d. 
30 lipca 1878 1. 11401 za marnotrawcę u- 
znany został, i że muna kuratora Stasia Po- 
łowkowicza nadaje się.

O. k. sąd powiatowy.
Skole dnia 11 czerwca 1879.

(4538 3—3) I d y f e i
L. 4595. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w ilo­
ści 239 zł. 80 ct. z pn. przymusowy jawny

przetarg należącej do dłużnika Ilka Storożyk,
ciała hipotecznego niestanowiącej, z 9 mor­
gów 134 kwadratowych sążni, z zabudowań 
gospodarczych, składającej, się aa 500 słr. 
ocenionej realności 22 w T&rtakowie położo­
nej, na dnie 2 września, 14 października i 
18 listopada 1879, zawsze od 10 godziny 
rano w gmachu sądowym.

Poręczne wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne, protokoły opisa­

nia i ocenienia, przejrzeć można w registra­
turze sądu tegoż.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 27 marca 1879.

(4479 3—3) E d y  k l >
L. 4062. O. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku odnośnie do edykfca z dnia 7 grudnia
1878 I. 9825 w dzienniku nr. 83, 34 i 35 
umieszczonego; zawiadamia, iż do sprzedaży 
jednej części realności nr, 152 w Kańczudze 
wyznacza się trzeci i ostatni termin licyta­
cyjny na dzień 29 sierpnia 1879 o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającej.

O czem się interesowanych zawiadamia 
z tern oznajmieniem, iż zmienione warunki 
licytacyjne w registraturze przejrzane być 
mogą.

Przeworsk 31 maja 1879.
(4542 8—3) 15 d  y  fe

L. 28389. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia panią Olgę Łatinik przeby­
wającą w Kijowie państwie rossyjskiem, że 
na prośbę p. Edwarda Pietrzyekiego de praes 
13 czerwca 1879 1. 28389 wydano przeciw 
niej nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. 
z pn. z poleceniem, ażeby sumę tę w 3 
dniach zapłaciła lub w tymże czasie zarzuty 
wniosła i że nakaz ten doręczono ustanowio­
nemu ad hoc kuratowi adwokatowi dr. Ro­
manowskiemu we Lwowie.

Z c. k. sądu krajowego jako handl.
Lwów dnia 21 czerwca 1.879.

(4537 3—3) E d y  f e t .
L. 6653. Sokalaski e. k. Sąd powiato­

wy uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 421 
zł. 5 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 65 w Bobiatynie Hasta i Piotra Ka- 
czwalskich tudzież Onufrego Leszezyszyna 
własnej tu jawaym przetargiem na rzecz za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 22 
września 27 października i 18 listopada 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 2 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1000 zł, lub wyżej tejże, zaś na trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków, tudzież akt oszaco­

wania realności przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Sokal dnia 20 maja 1879.
(4525 3—3 , $  6 t  f t.

SI. 916. SIm 31 guli 1879, 28 Sluguft
1879 mtb 25 ©eptentber 1879, um 10 U ljt, 
93m. wirb auf Drt unb @tehe jur §emn* 
bringuttg ber burd) Josef Lóvin erfiegten $or= 
bentttg per 339 fl. 72 fr. ii. SB. bie ejecutittc 
geilbietpung ber jur (iegeuben Uladjlafjmaffe 
beś> ©djulbnorś Marcus Meizeles gefjorigett 
feineu SCcumlarforper lulbenbeit jfteatitat jlr. 
205/14 ju Witków nowy abgefjalten.

@d)d|tutg§toert| 500 fl. Ifiabium 50 fl
0. 358.

gur bie uń&elannten ©laubiger Nach- 
fflan Moses J. iii. Sigal ju Witków nowy 
alg Our&tor ad actum hcftellt.

SDie (Sjjefutionlaftc unb fonftigert 93ebirtg= 
guiffe fbnnen in ber l)g. Siegiftratur eingejeljen 
Werben.

!. S3ejtrf§geridjt. I
Radziechów 26 Sftdrj 1879.

(4528 3—3) M dl j  M $.
L. 14565. O. k. Sąd miejsko delegowa­

ny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 800 . 
złr. a weględnie niespłaconej jeszcze reszty 
448 zł. 59 ct. odbędzie się na rzecz Gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w gmachu sądowym w trzech 
terminach lig o  sierpnia 13go września i 13 : 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności pod
1. k. 18 a, wy. hip. 75 w Ozyżynach w po- : 
wiecie Krakowskim położonej. :

Oena wywołania wynosi 1850 zł. a , 
wadyum 185 zł. j

Resztę warunków licytacyjnych i wy- j 
kaz hipoteczny, chęć kupna mający w tutej- j 
szejszej registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 16 czerwca" 1879.
(4522 3—3) @ !) t  r t. i
31. 643. Slm 17 guli 1879, 14 Sluguft 1879 
unb 11 ©eptembrr 1879, 10 Hpr ŚBtn. toirb 
piergeridjtg bie ejcfuttbe geilbictuug bet bent 
Hersz Horowitz geljortgen Jiealitdt 9Ir 13 
in Ohołojów jur ^erembringung ber burd) 
Boruch Gabe erfiegfeu gjorberung per 120 fl. 
o. 258. abgetjalten.

®er <Sdjat)ung£prei£ betragt 500 fl. 
ba§ ju erlegenbe SSabium 50 fl o. 2B.

g ik  die unbefannien ©laubiger toerbe 
jum Ourator Ruwin Moses ju Ohołojów 
ernannt.

$ . I. SBejirgSgeridjt.
Radziechów 29 Śftarj 1879.

(4536 3—3) E d y h t .
L. 8928. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celn wydobycia wierzytelności 
Heniga Jakóbsohna w ilości 45 złr. w. &. z 
pa. przymusowy jawny przetag należącej do 
dłużnika Józefa Czwartkowskiego realności 
pod 1. spis. 43 w Tartaku wie na dnie 2 
września, 13 października i 24 listopada 1879 

1 zawsze od godziny 10 przed południem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 222 złr. 9 ct. w. a. 
i W pierwszym i drugim terminie nabyć
; można realność tę tylko za cenę wyższą 
' lub nie niższą od ceuy szacunkowej, w trze- 
! cim zaś nawet poniżej ceny tej.
; Prototoły zastawniczego, opisania i
ocenienia sprzedać się mającej realności, tu­
dzież warunki przetargu przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal dnia 17 marca 1879.
' (4517 8—8) E  d  y  E  £>
! L. 27339 O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do wiadomości iż na prośbę ga­
licyjskiej kasy oszczędności na zaspokojenie 
jej wierzytelności w ilości 1328 zł. 73 et. w. 
a. z większej sumy 1500 zł. w. a. pochodzą- 

, cej z 6°/0 odsetków od dnia 28 czerwca 
j 1878 bieżąeemi i dalszą prowizyą zwłoki po 

17 o od każdej w czasie od dnia 28 czerwca 
' 1878 aż do całkowitego uiszczenia sumy 

1328 zł. 73 ct. zapadłej i zapaść mającej w 
dniu 28 czerwca i 28 grudnia każdego roku 

j płatnej półrocznej raty po 98 zł. 70 ct. od 
1 dnia płatności każdej raty bieżącą tudzież 
| kosztów egzekueyi w kwocie 19 zł. 41 ct.
; przyznanych, dozwoloną została przymusowa 
licytacja realności pod L. 4381/« we Lwowie 

;■ położonej, Honoraty Kwaśniewiczowej włas- 
| nej, która odbędzie się w sali rozpraw ust- 
i nych c. k. sądu krajowego dnia 14 sierpnia
• 1879 i dnia 11 września 1879 każdym ra~
1 zem o godzinie 11 przed południem.

Oena wywołania wynosi 7500 złr. w. a.
I zaś wadyum przez licytujących przed rozpo­

częciem licytacyi złożyć się mające 750 złr.
Na wypadek, gdyby realność ta na po- 

I wyższych terminach za cenę wywołania 
! lub wyżej tej ceny sprzedaną nie została, 
i ustanawia, się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 11 września 1879 
o godzinie 4 po południu, 

i Bliższe warunki licytacyi tudzież wy-
• eiąg tabularny sprzedać się mającej realności 

przeglądać można w tutejszosądowej registra-
; turze.

O tem uwiadamiamy obie strony i 
i wiadomych wierzycieli do rąk własnych zaś 
| wszystkich wierzycieli, którzy by po dniu 2 j 
1 czerwca 1879 prawo hipoteki aa tej realności 
; uzyskali, tudzież tych wierzycieli, którymby 
’ niniejsza uchwała lub też późniejsze uchwa­
ły wcześnie albo wcale doręczone być nie 
mogły, przez kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Gajewskiego z substytucją p. adwokata 
dr. Tilla ustanowionego i przez edykta.

Lwów dnia 14 czerwca 1879.
(4583 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L 4755. O. k. sąd powiatowy w Nis- 
ku wiadomo czyni, że w dniach 4 sierpnia, 
4 września i 2 października 1879, każdym 
razem począwszy od godziny 10 z rana 
odbędzie egzekucyjną sprzedaż części realnoś­
ci pod Ik. 11 w Struży położonej tj. części 
zwanej Poręby na 205 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 20 zł. £0 kr. w. a. 
warunki licytacyjne i odnośne akta złożone 
w sądzie do przejrzenia.

Nisko dnia 31 maja 1879.
(4544 3—3) E o n k n r s .

L. 596. R. S. O. Niniejszem ogłasza 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach etatowych w Brzeżań- 
skim okręgu szkolnym; a mianowicie:

1. W Brzeżanaeh przy cztero klasowej 
szkole męskiej posada nauczyciela kie­
rującego z roczną płacą 500 zł., 50 zł. 
za kierownictwo i wolnem pomieszka- 
kaniem.

2. W Podbajeach przy cztero klasowej 
szkole męskiej,
a) posada nauczyciela kierującego z 

roczną płacą 450 zł., 50 zł. za kie­
rownictwo i wolnem pomieszkaniem..

b) posada starszego nauczyciela z rocz-, 
ną płacą 450 zł. w. a. I

3. W powiecie Brzeż ńskim, przy szko- ] 
łach jednoklasowych w Oeniowie, Pod- ] 
wysokiem, Wybudowie i Szybulśnie 
wszędzie z roczną płacą 300 zł. w. a. j 
i wolnem pomieszkaniem. i

4. W powiecie Podhajeckim przy szkołach 
jednoklasowych w Horożance, Siemi- 
kowcach, Sosnowie, Wierzbowie, Zawa- 
łowie i Złotnikach, wszędzie z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.
Prawo prezentowania wykonuje wszę­

dzie miejs. Rada szkolna. Ubiegający się o 
te posady mają wnieść podania zaopatrzone 
w dowody klasyfikacyjne i służbowe do tu­
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej najda­
lej do 6 tygodni od pierwszego umieszczenia 
niniejszego konkursu w dzienniku rządowym 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Brzeżany 18 czerwca 1879.

(4532 3—3) O g ło s z e n ie
Ł. 5328. Na dniu 8 sierpnia, 29 sierp­

nia i 9 września 1879 o godzinie 10 rano,

celem zaspokojenia sumy 147 złr. w. a. z pn.
na rzecz e. k. uprzywilejowanego zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużniczej pod 1. 290 w Bohorod- 
czanach położonej, ciała tabularnego nie&ta- 
nowiącej Anny Skowrońskiej i spadkobier­
ców Wawrzyńca Skowrońskiego własnej na 
300 zł. w. a. oszacowanej.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Akt oszacowania i opisania tej realno­
ści i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany d. 20 grudnia 1878. 

(4527 3—3) S d j k  I .
L. 18062. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia tym edyktem A. Wohlina- 
na, że przeciw niemu R. A. Friedmanowa 
wniosła podaniem z d. 1 lipca 1879 1. 18062 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 400 zł. 
w załatwieniu, którego wydano nakaz zapła­
ty uchwałą t. s. z d. 1 lipca 1879 1. 18062 
Gdy pozwanego miejsce pobytu nie jest wia- 
domem, przeto e. k. sąd krajowy celem za­
stępowania go, ustanawia na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem tutejszego ad­
wokata Osesznaka z substytucyą adwokata 
Eibaiischiitza, z którym spór wytoczony we­
dle tu obowiązujących ustaw przeprowadzo­
nym będzie.

Zaleca się więe tym edyktem pozwa­
nemu A. Wohlmanowi, by w ciągu dni trzeh 
albo sam przeciw wydanemu nakazowi za­
płaty wniósł zarzuty albo też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dlań kuratorowi u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i
0 tem ces. kr. sądowi doniósł, w ogóle by 
wszelkich możebnych w obronie środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Kraków 1 lipca 1879.
(4541 3—3) JS d  y  fe U

L. 4805. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem niewia­
domego z miejsca pobytu Altera Weinreba, 
iż uchwałą z dnia 22 grudnia 1877 1. 64309 
na podstawie eesyi przez Altera Weinreba 
wystawionej, zaintabulowanie Józefa Kihsne 
za właściciela sumy 1400 złr. w. a. z pn. 
z większej sumy 10.000 złr. w. a. z pn. w 
stanie biernym dóbr Brody z przyległośeia- 
mi na rzecz Heleny Paszkiewicz intabulowa­
nej, pochodzącej, dozwolone zostało.

Gdy miejsce pobytu Altera Weinreba 
nie jest wiadomem, przeto ustanowiono db 
niego kuratorem adw. dr. Raresa z substy­
tucyą adw, dr. Jekelesa i temuż kuratorowi 
uchwałę tę doręczono.

Lwów dnia 22 lutego 1879.
(4545 3—3)

L. 1702. W dniu 11 sierpnia 1S79 o 
10 godzinie rano odbędzie się z prawnym 
skutkiem trzeciego terminu lieytacya realno­
ści Wojtka Stodolskiego w Czernichowie pod 
1. 35 położonej, na rzecz Pinkasa Bergner, 
celem zaspokojenia kwoty 146 zł. 10 ct. pod 
warunkami tusądową uchwałą z dnia 20go 
marca 1878, I. 590 ogłoszeńemi.

O. k. sąd powiatowy.
Rudki dnia 10 kwietnia 1879.

(4530 3—3) Obwieszczenie.
L. 4970. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 346 
złr. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż 
reslności pod 1. k. 52 w Ujkowicach położo 
nej, dłużnika Piotra Bałueha własnej, w dniu 
12 sierpnia 1879, w dniu 12 września 1879
1 w dniu 14 października 1879 zawsze o go­
dzinie 9 rano, tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1000 złr. wyprowadzona, /.akład wynosi 100 
złr. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i osza­
cowania rzeczonej realności mogą być przej- 

; rżane w tusądowej registraturze.
Przemyśl dnia 20 maja 1879.

■ (4552 2—3) E  d  y k  t.
| L. 3271. Na zaspokojenie przyznanej 
| Mendlowi Parnesowi od Jana Jewusiaka pre- 
| tensyi w kwocie 150 złr. a. w. z pn. odbę-
■ dzie się dnia 11 lipca, 11 sierpnia i 11 wrze­
śnia 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
rano, w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 47 subr. 87 w Łosiu poło­
żonej, ciała hipotecznego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 730 złr. w. a.

Wadyum wynosi 73 złr., a realność w 
mowie będąca na pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej, na trze­
cim terminie także i niżej ceny szacunkowe 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyi jak również 
akt oszacowania można w tutejszym sądzie 
przejrzeć.

Dla możliwych niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się kuratora w osobie paua 
adw. Dra. Kapiszewskiego w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 18 czerwca 1879.



(4583 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 28397. W skutek reskryptu wys. e. 

k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
25 maja 1879 1. 8080 podaje e. k. namie­
stnictwo do publicznej wiadomości następu­
jący spis nadesłanych w roku 1878 z zagra­
nicy i w e. k. ministeryum spraw wewnę­
trznych przechowanych „Metryk śmierci" 
tych austryackieh poddanych, których przy­
należność nie może być sprawdzoną.

Abraham Minette Barend (wdowa po 
Moise Perles, córka Abrahama Barend i E l­
żbiety Aleksander) 77 lat, urodzona w Am­
sterdamie, według podania z Horazdiewitz 
w Czechach, umarła 1 marca 1878 w Bru- 
xeli. Metryka śmierci ddto. Brusela 3 marca 
1878.

Brauny Louise urodzona Lacker, 61 lat, 
według podania z Wiednia (małżonka Wil­
helma Branny aktora w Sigmaaisgen, córka 
małżonków Karola Lacker i Teresy urodzo­
nej. Oreskowitz) umarła w Freiburgu w Wiel- 
kiem Księstwie Badeńskiem 6 czerwca 1877. 
Metryka śmierci ddto Freiburg 7 czerwca 
1877.

Bertou Antoni Franciszek, zarobnik 
(syn małżonków Wawrzyńca i Joanny Bertou) 
według podania z Tryestu 1 stycznia 1832 
r., umarł w szpitalu w Hsvrze (Departament 
Seine-inferieur) we Francyi 16 listopada
1877. Metryka śmierci. Havre 17 listopada
1878.

Dalbergtanson Karol bez profesji, we­
dług podania urodzony w Meidling, 73 lat, 
umarł 24 listopada 1877 r. w Ixelles w 
Belgii. Metryka śmierci ddto. Ixełles 30 li­
stopada 1877 roku.

Gautier Franciszek, zarobnik (wdowiec 
po Annie Bouwai) 82 lat, według podania z 
Termisarini w Dalmacyi, umarł w przytuli­
sku starców w Yalence (Prefektura Dróme) 
we Francyi 9 czerwca 1877. Metryka śmier­
ci ddto. Yalence 12 lipca 1877 roku.

Kramski Józef, stolarz artystyczny, 55 
lat. według podania urodzony w Lepalne, 
zamieszkały w Paryżu, zaślubiony z prywa­
tyzującą Rozalią Bonnefoi, umarł w Paryżu 
22 czerwca 1875. Metryka śmierci ddto. Pa­
ryż (12 okree) 15 1tyea 1875 i 29 kwietnia 
1878.

Kogi Leopold, kapitalista, 45 lat, według 
p o d an ia  z Pecha (małżonek Adeli Anny Bu- 
chert, syn  Józefa Kogi i Klary urodzonej 
Hofstatter), umarł w Paryżu 13 sierpnia 1877 
roku. Metryka śmierci ddto. Paryż (12 okręg) 
13 sierpnia 1877 i 2 maja 1878.

Kuwasseg Karol Józef, malarz, według 
podania urodzony w Tryeście, 74 lat, ma’ 
żonek Elżbiety Siany Brookes, syn J ózefa' 
Kuwasseg i Rozalii urodzonej Hobverberger, j 
umarł 29 stycznia 1877 w Nantere (Depar- j 
tement de la Seine) we Francyi. Metryka 
śmierci dtto. Nanterre 2 lutego 1877 roku.

Kurka Adam, kapelusznik, 21 lat, we­
dług podania z Dudaik w Gslicyi (syn Edwar- 
oa i Rozalii Kurka) umarł 7 października 
1877 w szpitalu w Mayen koło Koblencji 
w Prusiech. Metryka śmierci ddto. Mayen 7 
października 1877.

Mukautz Jan, sługa kolejowy, według 
podauia urodzony w Leubach w Krainie, 63 
lat, umarł w Boulogne sur mer (D epartam en t 
Pas de Calais) we Francyi 9 maja 1877. Me­
tryka śmierci ddto. Boulogne sur mer 10 
maja 1877.

Millogi Mateusz, krawiec (syn Jędrzeja 
Millogi i Maryi Gawasse) 38 lat, według po­
dania urodzony w Tryeście, umarł w Cham- 
bery (Prefektura Sabaudzka) we Francyi 11 
listopada 1875. Metryka śmierci Ohambery 
11 listopada 1875.

Piłz Safus Ryszard (ślubny sya stola­
rza Antoniego Pilz i Anny urodzonej Ma- 
schek, według podania z Einsiedl w Czechach) 
urodzony 18 września 1877 na okręcie Salie 
(port ojczysty Hamburg) w podróży z Ham­
burga do East Londynu w Afryce. Wyciąg 
z metryki urodzin z żurnalu okrętowego.

Rausch Paulina, służąca, 28 lat, według 
podania z Lineburgu w Czechach urodzona 
* w Celo w cu w Karyatyi zamieszkała (córka 
Antoniego Rauseh i Barbary Bergmana) umar­
ła 9 kwietnia 1877 roku w Yarese (prowin­
cja Oomoin we Włoszech). Metryka śmierci. 
Farese 12 kwietnia 1877.

Rotes (vel Kotes) Henryk, rękodzielnik, 
Według podania urodzony w Insbrucku w 
Tyrolu, umarł 11 lipca 1875 w Rosset, gmi­
na Longchaumois (Departament Jura) we 
Francyi. Metryka śmierci ddto. Longchaumois 
6 sierpnia 1875.

Usiglio Izas, .kapitalista, 63 lat, stanu 
wolnego, według podania urodzony w Trye­
ście, umarł w Paryżu 2 lutego 1877. Metry­
ka śmierci ddto. Paryż (9 okręg) 3 lutego 
1877.

O tem uwiadam ia się niewiadome stro- 
ny interesowane, któreby potrzebowały po­
wyższych m etryk śmierci do udowodnienia < 
swych możliwych praw nych pretensyj, z 1 
8 lajuaieniem, iż celem otrzym ania tychże 
dokumentów zgłosić się mają pisemnie w 
c- k. Nam iestnictwie z dowodami kom peten­
c j i  do podniesienia takowych.

Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie dnia 23 czerwca 1879.

81. 8080. $ e v i e t dj « i fe
ber im Saljre 1878 aug bem Stuglanbe einge* 
langten uttb im 1.1  SRimfterium beg Snnerit 
aufbewatjrteit Cmlslands-Urkimden foldjer 
ófterreicfjifćljer ©taatsattgeijorigett beren guge* 

prigfeit rtidjt eruirbar ift.
Abraham Minnetta Barend (SBitme be§ 

Moise Perles, eiite SocEjter be§ Barend Abra- 
cham mtb ber Ełisabeth Aleksander) 77 
Saljre alt, geboren gu Amsterdam angeblidj 
au£ Horazd-.ewitz in 83oljmen, ftarb am 1 
ŚJiarj 1178 gu Brussel. Smbtenfdjeiu dd. 
| H  : 8 ERarg 1878.

Brauny Louise geborene Lacker, 61 
Saljre alt, angeblidj aug Wien (©fjefrau bel 
SBildjelnt Brauny, ©djaufpielerS in Sigmarin- 
gen, eine Siodjter ber ©Ijeleute Karl Lacker 
u. Sljerefe geb. bon Oreskowitz) ftarb gu 
Freuborg im ©rofjljergogtljunte Baaen am 6 
Suni 1877. Sobteufdjein ddo. Freuburg, 7 
Sum 1877.

Bertou Anton Franz, Siagloljner, (©oljn 
ber ©Ijeleute Laurent u. Soljanna Bertou angeblicf) 
au§ Triest, am 1 Sanner 1832, ftarb im £>o= 
gpitalgu Havre (Departement Serne inferieure) 
in granfreidj am 16 Slobem&er 1877. Siobten* 
fdjein ddo. ILw 17 Slobember 1877.

D a lb e rg ta n so n  Charles, oljne ^Srofeffion, 
angeblidj geboren gu Meidling, 73 Saljre alt, 
ftarb am 24 SRoOember 1877 gn Ixelles in 
Selgien. £obtenfd}ein ddo. Ixelles 30 iRońetn* 
ber 1877.

Gantier grang, SLaglityner (SSitmer nad) 
SInna BouyM) 82 Saljre alt, angeblicf) aug 
T erm isarin i irt SMntatien, ftarb im ©reifen. 
Slfttle go Vaieuce (ijSrafeltur SDronte) in 
granlreicf) am 9 guni 1877. Slobtenfdjein ddo. 
Yalence 12 Suit 1877.

Kramski Sofef, Kunftijdjler, 55 Saljre 
alt, angeM. 9e*>- gu Lepslne, tooljnfjaft in 
Paris, bermdljlt mit ber Spribaten fRofatia 
Bonnefo;, ftarb gu ijktiS am 22 Suni 1875. 
j£obtenfdjetne ddo. fJJarig (12 Arrondissement) 
15 Sfntt 1875 u. 29 Styrii 1878.

Kogi Seopolb, iftentier, 45 Saljre alt, 
an g eb lid j au§ Pecha (®atte ber Adele Anto- 
inette Bucheret, ©oljn be§ Sofef Kogi unb 
ber ©lara geb. Hofsńitter), ftarb gu 9|3ari§ 
am 13 Sluguft 1877. £obtenfd)eine ddo. i^arig 
(1 2  Arrondissement) 18 Sluguft 1877 u. 2 
3Rai 1878.

Kuwssseg SarlSojef, SRaljler, angebtidj 
geb. gb Triest, 74 Saljre alt, ©atte ber ©ID 
fabef^ Sidny Brookes, ein ©o^n be§ Sofef 
K u w ssse g  u. ber iRofalia geb. Hobyerbcreer 
ftarb am 29 Sanner 1877 in Nanterre (De­
partament de la Seine) in granfreicf). £obten= 

l)dr. ddo. Nanterre, 2 gebruar 1877.
1 Kurka Slbam, §ntmad)er, 21 Sabre alt, 

angebl. au§ Duduik in ©altgien, (@o^n beg 
©buarb unb ber IRofalia Kurka) ftarb am 
7 Dltober 1877 im ^olpital gu Mayen bei 
Koblenz in Preu sen. Sńbtenfdjein ddo. May- 
aen, 7 Dltober 1877.

Mukautz So^ann, ©ifenba^nbebienfteter, 
angebl. geb. gu Laibach in Srain,  ̂ 63 Saljre 
alt, ftarb gn Boulogne-sur-mer (Departament 
Pas de Calais.) in granlreicf) ben 9 SRai 
1877. Sobtenfcbein ddo. Boulogne-sur mer 
10 3Rai 1877.

Millogi 9RatIjta§, ©Ąneiber, (©o^n beg 
Slnbreag Millogi unb ber SRaria Gayasse), 
38 Saljre alt angebl. geb gu Triest, ftarb gu 
Ohambery (tprdfeltur S«voyen) in granfreiĄ 
am 11 iRobember 1875. SlobtenfcŁjein ddo. 
Ohambery 11 jRobember 1875.

Pilz ©apljug 9tiĄarb (eljeliĄer ©oljn 
Sifctjlerg ?lnton Pilz unb ber Slnna geb. 

Maschek, angebliĄ aug Einsiedl urS36fjmen) 
Wurbe geboren am 13 ©eptember 1877 auf 
bem ©djtffe Saphie (^eintatgljafen Hamburg) 
auf ber jReife bon H am b u rg  naĄ Gast Lon­
don, Afrika. ©eburtgbeftdtigung Sluggug aug 
bem ©d^iffg*Sournal.

Rausch paulina, ®ienftmag 28 Saljre 
angebl. gu Limburg in S3o|men geborenalt.

ujab gu Klagenfurt in lla rn ten  bomigilirenb 
(*ioc|ter be§ Slnton Rausch u. ber Sarbara 
$8er9mann), ftarb am 9 Styrii 1877 gu Yarose 
Oprobing Como), in Stalien. Siobtenfdjein Ya­
rese 12 2tyrit 1877.

Rotes (yel Kotes) §einrid), §anbarbei= 
ter angeblity geboren gu Snngbrud in Surol, 
ftarb ben 11 Suit 1875 gu Rosset, ©emeinbe 
Doagchaumois (Departament Jura) in grant* 
retdj. Sobtenfdjein ddo. Longchaumois 6 
Stuguft 1875.'

Usiglio Sfaat, SRenticr, 63 Salire alt 
lebig, angebliĄ geboren gu Srieft, ftarb gu 
Paris ant 2 gebrnar 1877. i£obtenfĄein ddo. 
Paris (9 Arrondissement) 8 gebruar 1877. 

0 K f i t i p 6 H h 6 .
1. 28397. Etk ckSto k -k ptcupunTS u,. 

K* ^HHHCTfpCTKU KHSTpfHHKllfT*. A 'tA'r|i 3r,v
Aha 25 auia 1879 h. 8080, noA^e H* 
MdA/rkcTNHUTKO A® OKLpOH K^AOMOCTH
.ę^wASlOM lń CIIHC’K HUACCAdHulCTi K’k p .
1878 H3’k 3drpdHHHH H E li H. K. M.HHHCT{p-

KHBTpEHHklk̂ k A'^a'K llfpflfOKdHklYk 
„ t l \ f '1’pHK'k CA\fprl'H “ cu\'rlv dKCTpiHCKHXrk 
noAAaHhilf-k, k o tp w X tv  npHHdAAsmNOCTk 
MOJEJ K8'1’H CnpdEA^tHd.

Abraham Mi«ett« Biier.d, ( kaoku no 
Moise Perles, a^ o k  HuparaAru h @AHCdEE- 
Tkl HdJKCdHA«P’a) A'kTTv 77, ©YPOA ĴHA ETv 
fl/HCTjpAdM^k, UÓCAA nOAdNA 3'K Fopd3AO-
BHL(h. E'h, 4fXdX*'h., O^MjpAd 1 MdpU,A 1878

eti K pS E cpn^ . M jt p h k u  c m c p t h  a <*t o : 
Kp^HCtAA 3 MdpUA 1 878 .

B ra « u y  L o i . i e ,  OYpoAJKJUd Lac-ker, 
A-kTTs, 6 1 , riOCAA UOAAHA 3-k łl-kAHA (c9- 
lipB rd BHAkrfAkMA CpdgHH AKTOpa ETv G N r- 
A\AHHCrJHrk, A O I-kcS np^O K -k  KdpOAA AdilKJp 
H Tjpjckl OYpOAm. OpECKOKHUTi) OYAltpAd KO 
<l>pAHESpr8 KTi BjAHKOAtTł. KuAJKJCTBir K d ' 
AfNCKOMTk 6 HEpKUA 1 8 7 7 . M jTpH K A  CMJp” 
TH A A T<>< ‘ItyAHEiSprk 7 MjpKIlA 1 8 7 7 .

B erto u  HhTOHTv <I>pAHlJlHCKrk, 3,4pÓK- 
HHK, (cklHTk CfchiptSrOKT* BdKpjKSiUitA H loAK- 
NH KjpTOS) nÓCAA nOAAHA 3 'k  T jp rJC T g  1 
C^MHA 1 8 3 2 , ©YMJp^. B’k UiUHTAAM SUK F d- 
B p e  (D e p a r ta m e n t Geim> in fe r ie u re )  b o  <I>pah- 
tylH 16 AHCTOUAAA 1 8 7 7 . M jTpH K A  CMJpTH 
H  y re  17 a h c t o u a a a  1 878 .

D a lb e rg ta n so n  K aro l n p o ^ jd H ,
nÓCAA UOAAHA OYPOAJKJHŁJH Bił. M AKAAHHrlł
73 A'krr h ,  OlrAsfp'k 2 4  A hCTOUAAA 1877  Bis. 
Ix ;;lles Biv GfAriH. M etph k a  c m j p t h : lx e lle s  
30  AHCTonAAA 1 8 7 7 .

G a n tD r <J>pauhuckts., SApÓKHHKił ( b a o -  
KJUtk no B uNH KtŚBAAk) 8 2  ATk T ’k, UOCAA 
UOAAHA 31v TfpMHCApHHH R'k ĄaAkAAAtylH, 
OVl’vUp'k Brk lipUTSAHCKS CTApL!,HBrk B ił Ya-
Liu e (F n-fe  'tur.-* D róm e) bo  <IipAuąVH 9 ro  
MJpBHA 1 877 . A lfTplIBA  CAUpTHJ .h-UCe
12  A n n ąA  1877 .

K ram  i i JoH if, apTHCTHSHkifi c t o a a p ’k, 
AHT'k 5 5 , UÓCAA UOAAHA OYPOAmjHkiH Bił 
L e p a ln  , 3AMCiUKAAklH B ił IlApHJKS, 3BHHMA" 
HklH 3 I ł  P03AAIJK’k B..niłfefoi npHBATHOlO,
OYMjpił Kił riApHJKS 22  UjpBltA 1 8 7 5 . M .J- 
TpHKA CMJpTH ' llApHJK'k (12  OKpŚ9r'k) 15 
a h i i u a  1875  u . 29  h b ^ t h a  1 8 7 8 .

KÓgł L Opold, KAUHTAAHCTA, AdłTTł 45 , 
uocAA u o a a h a  3 ’k  P e c h a , ( c S n p S n ł  
flHHkl Bl! h « e t ,  ClłSNlł I o3 e4 a K og i u  K a a - 
pki OYPOAJK. H  L ia t te r )  B'k U aohjkS
13 c jp n u A  1877 . (VljTpuKA c m e p t h  : [1a- 
pHJK’k (12 OKpiSrk) 18 c jp n u A  1877  u 2 
MAA 1 8 78 .

K u w a ss tg  K s r l  Jo se f, MAAAp’k, K « a a a  
u o a a h a  OYpoAJKfHkiu B ił T jp r j c iH i ,  74 
a ^ t ^ ,  c S n p S r i ł  (jAHCAEJThi S u tn ey  B rookes, 
ck iH ił I o s j ^ a  K u w a sse g  u P o 3 aaT h  o y p o a 35* 
H obverb*rgH r, o \f tw ę Tk  29  c k s H A  1877  B ił 
N a u te 'r e  (D e p a r ta m e n t dc la S e in e )  bo <PpAH- 
gi'H. M tTpH K A  cM jpTH  : N a n te r r e  2  A io ro ro  
1878

K u rk a  £lAAMrk, kaiieA iou iu iu rk . A 'k r 'k  
2 1 , KfAAA UOAAHA 3 ’k Ą ^A H H K lł Kił F a - 
ah lD h  (cu H ił 6 a k a p a a  h P o saaY h  K u rk a ), 
OYMjp’k 7 ŻKoBIIJHA 18 7 7  Kił UinHTAAH Bił 
AIaHEH KOAO KoBAEHijjU K ił IIpi5CA,V'k. M f -  
TpHKA CMjpTH l M A H JN lł 7 JKoETH A  j  877 .

M u k au iz  f iW k , koaL u u jm  cASrA, kj,vaa
iIÓAANA pOAOAfk 3 ’k ABKAAHkl K'k MpAM.i k ,
A-kTTł 6 3 , ©YMjp-k s rk B o u lo g n «  su r  m er, 
(D e p a r!e in e n t P » s  de C alais) ko <E>pAHiti'u 9 
m a a  1 8 7 7 . M iT puK A  cM fp T u : B o u lo g n e  su r  
m e r  10 m a a  1877.

MltlOtU M aTEBuTK , KpABELi,k, (ck lH ’k 
H u A p d łA  M illog i u  M.Api'H Gr-yasse) A k T 'k  
3 8 , k j a a a  noAAHA poA «A \ił 3 ’k  T c p rjc T H , 
OYAMpii B'K C h am i e y (GAKA3A3Kił n p jj^ jK - 
T S p d ) BO O pA H tylH  11 AhCTOUAAA lb  5. 
M .jTpuK A  cA tjp T u : O h am b ery  11 A h c to i i a -  
A a 1875 .

P ilz  S.-.filS R ic h a rd , (ck lH lł CTHOApA 
H h t o h a  P ilz  u U nuk i OYpoAm. A lA u ie irk ,
BfAAA I10AAHA pOA^MTł 3 ’k ElDSUdl B ił H j-
X-A?f’k,) 3pO A m . 13 BEpECNA 1877^ HA KOpA- 
KAH G a^Y J, (pOAHHHA 1'ABAHk FAAtKi5pr’k) 
K’k  nOAOpOJKSI 3 ’k  FAMKBprA A °  Dasi. L o n - 
d ia  Kił ?Ljh>iiit’k . B k in u c i ł  3 ’k a u t p h k n  
pom A £H Nur’k 3  k jk S p h a a a  kop ab eak u o i o .

R au -ch  U aUahma, ca 6 jkaii,a, A’k T i ł  28 , 
BEAAA UOAAHA pOAOM’k 3 ’k AHHEKtSprA K’k 
M j^Alflł H 3AAAELUKAAA B’k IJ.EAOBU.H K ił Ka- 
pHHTYH (AOHTł H hTOHA P aSUI H RapKApkl 
KeprMAHHlł) OYAłEpAA 9 HK^THA 18 7 7  Bił 
Y are se  (OpOKUHifY^ C om oin  Bił H t a a Yh) 
AYe t Shka c m e p t h : Y arese  12 nK’k T H A l8 7 7 .

Rotes ( tb c  Kotes) FEHpHKił, pEAirkcA-
HUKlł, BEAAA UOAAHA pOAOAllł 3 ’k  HnCKp3- 
KA K ił T upOAS, OYMSpił 11 AHHl(A 1 8 7 5 , 
Kił R o sse t, rpoMAAA L o n g h a u m o w  (D -p a r te -  
m e n t  J u r a )  bo  <1>pahu,Yh. M e t p h k a  c m e p th :  
L o n g h a u rsp is  6 c jp n H A  1875

IJ s ig h o  I-J.E, KAUHTAAHCT’k, A’k T l ł  63 , 
KÓAkHOrO CTAHtS, BEAAA nOAAHA pSĄGMTh 
3 ’k TAtECTS, OYMEp’k B’k  flApHJKS 2 AK>TO- 
ro 1 8 7 7 . AiETpHEA CMEpTH* flApHJKlł (9 0- 
KpSrkJ 3 AiOToro 1877 .

O  MdtAMł O Y K d iA C A łA A e  C A  H E H 3B ’ k -  
C T H H  HHTEpECOBAHSf C T O p O H k l, K O T p H K k i HO" 
T p E K O B A A H  C K A 3 A K k lX '’ k  M E T p H K T ł C M E p T H  
A A A  A ^ H A S A H A  C E O H ^ lł u pA B H k lX * lł l ip E T E K ' 
3 IH , 3 ’k  O3 1!AH iv\AEIIk6 A\’ k ,  Iji® K ’ k  Ig iłA H  HO- 
a8HEHA ChV’K A © K 9 M E H T Ó K ’k  3 T 0 A 0 C H T H  C A  
M A IO T T ł UH CM EH N O  K’ k  U,. K . H A M ’ k c T N H -  
U T B ’ k ’ k  3 ’ k  a ^ h a sa m h  K0MUETEHI|HY A C  0 - 
A tp m A H A  OH k lX ’k .

3 ’k l( .  K. NAM’kcTHHIJlTKA.
Bo tlkBOK’k a h a  23 H e p r ^ a  1 8 7 9 . 

(4 6 0 6  1 — 3) m  i i  W k  4»
L . 13753 . C. k . w y ższy  sąd  k ra jo w y  

lw o w sk i poda je  w m yśl ustawy z d a la  25 
lip c a  1871  1. 96  D z. |>- p. do p o w sz e c h n e j 
w iadom ośc i, że w sk u te k  p ro śb y  C hąji 
R o se n th a i o u tw o rz e n ie  now ego  c ia ła  ta b u ­
la rn e g o  d la  je g o  rea ln o śc i, k tó ra  pod 1. p. b. w 
1472  m ieśc ie  K o ło m y i, w K o ło ra y jsk im  po w. s ą ­
d o w y m  i w  o b ręb ie  t» ra tl$ sze j g m in ?  p o d a t­
kowej leży, z gruntu b u d o w lan eg o  przestrze­

( •

ni 20 2/e sążni kwadratowych się składa i 
i na wschód i południe z realnością Salma- 
rta Schneebalg, na zachód z ulicą krzywą a 
na północ % realnością Szymszona Ebensteina 
graniczy.

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygo­
tował projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia Igo sierpnia 1879 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia 
się, że od daia Igo sierpnia 1879 po­
cząwszy nowe prawa własności, zastawu
1 inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się m jącej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:
a) na osadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego ciała tabularnego naby­
tych domag-li się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego chla 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
jej częściach nabyli prawa zastawu, -słu­
żebności lub inne prawe do wpisu h - 
poteeznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego strnu 
biernego wpisane być mają, a przy aa- 
łożemu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj­
mienie do d. 81 października 1879 tem pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo-popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim , które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Nakoniee czyni się uwagę, że. obowiąz­

ku sgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńezych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 17 czerwca 1879.
(4561 1—3) E d y l t

L. 2250. C. k. Sąd powiatowy w Nie­
połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
zaległych rat i rusztującego kapitału dłużne­
go włącznej iloś-i 335 zł. 10 et. w. a. z p.
B. na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- 
towego Ziemskiego Galizische Boden Credit 
Anstalt w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 197 w Niepoło­
micach położonej ciało tabularne posiadają­
cej a własność dłużników msłoletninich Ma- 
ryanny, Magdaleny, Józefa i Franciszki No­
waków stanowiącej w trzech terminach licy­
tacyjnych dnia 25go sierpnia 22 września i 
dnia 22 października 1879 każdym razem o 
godzinie lOtąj przedpołudniem.

Cena wywołania wynosi 6 6 0  zł. 
Wadyum zaś 66 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 

hipoteczny tej realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 12 czerwca 1879. 

(4601 1—3) Obwieszczenie.
L. 5484. 0. k. Sąd powiatowy w Stry­

ju podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
skutek prośby Dyrekcyi c. k. uprzyw. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
Wintona Michajlnka w Sieehowie w celu po­
krycia długu 196 zł. w. a. z pn. w tusądo- 
wym budynku w dniach 4 września 1879
2 października 1879 i 6 listopada 1879 każ­
dym razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 635 zł. w. a.
Zakład 64 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne w tusąde- 

wej registraturze lub u dotyczącego komisa­
rza sądowego’.fio przejrzenia.

Stryj dnia 14 maja 1879.
(4597 1—3) t&fowS«s*e*«saJ®.

L. 7199.0. k. Sąd powiatowy Podgór­
ski wyznacza do przedsięwzięcia egzekucyj­
nej sprzedaży dontu Franciszka Golika pod 
!.. 30 w Rajsku położonego na zaspokojenie 
pretensyi Chaima YogeLingera w kwocie 11 
zł. 46 ct. w. s. trzy nowe iermina a mia­
nowicie na dzień 13 sierpnia 10 września i 
15 października 1879 każdym razem o JOtej 
godzinie przedpołudniem w tutejszym sądzie 
pod warunkami, w tut. sąd. rezolucyi z d. 
10 lutego 1876 1. 863 określonemu 

Cena wywołnia wynosi 50 zł.
XYadyum zaś 5 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszym sądzie.
Podgórze dnia 25 stycznia 1879,



(4571 2 - 3 )  I i  4  }  h i .
L. 2648. 0. k. s%d powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż cebra wydobycia należytośei 
Dr. Ignacego Bósiera w kwocie 95 złr. 20 
ct. w. a. odbędzie eię publiczna sprzedaż re­
alności 1. k. 82 w Sporyszu położonej do Ja ­
dwigi Gołuch należącej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w trzech terminach dnia 10 
Sipca, 11 sierpnia i 12 września 1879 . ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania będzie 281 złr., wa­
dyum wynosi 10 pre. ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacji, protokół za­
jęcia i oszacowania można przeglągnąć w 
sądzie

Żywiec dnia 25 maja 1879.
(4584 2—3) L. 8852

O g ł o s z e n i e  f e o n k a r m .
0. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że w dro­
dze publicznej konkurencji jest do nadania 
hurtowna sprzedaż tytoniu połączona z dro­
bną sprzedażą znaczków stemplowych w Tłu­
stemu

Obrót tytoniu po cenie- taryfowej wy­
nosił w ostatnim roku 1878 12 854 zł. 82 et. 
i sprzedaż znaczków stem­
plowych . . .  . . 1.487 zł. 10 ct.

razem 14.291 zł 92 ct. 
Przychód tej hurtowni wynosił 182 zł. 23 et.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między ofertami , uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze dla skarbu warunki.

Pisemne oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w wadyum w kwocie 80 
złr. można wnieść najdalej do 21 bpea 1879 
do 2 godzmy po południu do naczelnika c. 
k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane 
w e, k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Ko­
łomyi i w e. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu kołoinyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu
Kołomyja dnia 30 czerwca 1879.

(4.581 2—3) E  4  j  k  4.
L. 1629. Gk. Sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. whśó. we 
Lwowie przeciw Andryjowi Pelio o 98 złr. 
a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 30 lipca, 26 sierpnia i. 2 paździer­
nika 1879, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. 11 rep. 53 w Dźwiniaczu górnym 
położonej, % tern. iż aa pierwszych dwóch 
terminach realność- ta tylko za -lab wyżej 
ceny szacunkowej zaś aa trzecim także po­
niżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Besztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sadu przejrzeć.
Turka dnia 27 marca 1879.

Doniesienia prywatne,

*  B I U R O

Karcz
trudniący gie od kilkunastu lat 

specjalnie radykalnem leczeniem 
©laosrófo s t ó r a y c l i  w, sa feażera i®  
k r w i  powstałych, i w z m a c n i a n i e m  
s i ł ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o a la M o -  

nych,
oriyŁ f  f lró M iii  w  misy fałowej i. I

osi godsEo 8—1# I 3—4.
(Także listow nie przy  ścisłej dysk rec ji.)  

Jego „ P o r a d n ik 46 w powyższych 
słabościach, (drugie wydanie) można na­
być a autora i w księgarniach, po cenie 

£  1 zł. 20 et. za egzemplarz ggj |

/
5 Doktor wszech medycyny\ Sylwester B rz y r til

osiadł i ordynuje S

w  Wj  6  I  k  w  Ł  l
(4413 3— 3) /

) V W W W O V W V W V O

Królestwa Galicji i Lo- 
domeryi z wielkiem 

księstw, Krakowskim
n a  rolk

1 3 * 7  9
nabyd .można po oeaie li ®t. 80 et, 
| w Ekspedycji
! „  Ganiety Lwowskiej*6*

| Zamiejscowi zechcą przesłać % asl.
‘7# ct. z których przypada 10 ci
| na opakowanie i list frachtowy
p®r SzeMiaiiyam przesyłamy tylk® aa 

niszczeniem należytoiScł * gOry. 
35® potoranlem nal©żyt©Sel nS«?
t ^ M i r i n a r r  m u .

M T  Niezawodny środek J g Ę
do wytępienia

I  m T & Z Yw. %
tern się szczególniej zalecający, że na żadne z resztą 
z zwierząt domowych nie działa trująco, dostać można 
pod adresą: S t a n i s ł a w  W ójcik, magister far­

macji w Ujściu Jeznickiem poczta Siediiszowice, 
Cena puszki większej 1 złr. 50 et.

„ „ mniejszej 1 złr. (3944 9—20)

I

F a r f o y  w najrozmaitszych odcieniach stosownie do życzenia dla malarzy 
i lakierników, tarte w najlepszym pokoście z oleju lnianego, na własnych 
umyślnie na ten cel ukonstruowanyoh maszynach. Farby te są już tak 
przysposobione, by każdemu lakierowanie ułatwić; lakierowanie bowiem 
samo jest nader łatwem, a cała trudność polega na przysposobieniu farb, 
co już jak powyżej wspomniono uskuteeznionem jest w mym handlu. 

Wsielbie gatunki laków do powozów, drzewnianych sprzętów i 
skór, oraz i laki spirytusowe.

Lniany olej i pokost z lnianego oleju; tudzież:
Lendzie dla malarzy i lakierników« różne bronzy, kit do 

okien, i farby do robót przemysłowych.
Oliwa w najlepszym gatunku do maszyn i narzędzi rolniczych i przemy­

słowych za 100 funtów 27 złr.
Smarowidło belgijskie mające tę własność, że nie topnieje (nie leje 

się) za 100 funtów 12 złr.
Proszek przeciw owadom, za którego prawdziwość i nieprzewyż- 

szoną skuteczność ręczę własną firmą, 1 fnt 2 zł. lub w flaszeczkach a 25 ct. 
Papier pergaminowy,  zastępujący pęcherz do szczelnego obwiązy­

wania słoi z konfiturami, sokami, konserwami i. t. p. 1 meter równający 
się 2'/* arkusza kosztuje 15 ct.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć zwrócenia uwagi na fałszowanie 
farb, pokostów, lakierów i tranu, a fałszowania te nie dadzą się na samem 
towarze poznać,, i dopiero ..w użyciu spostrzeżo-się• nie właściwe p.tsffraiesak.L 
szwerszpatu, oleju skalnego, terowego, maziowego i t. p. naturalnie że prze/, 
to towar staje się przynajmiej o 50 procent gorszym i taós/.ym i że robota 
wypadnie niezadowalniająco, bo w ten sposób fałszowane farby, pokosty, la­
kiery i tran, nadpsuwają przedmioty, do których są użyte.

Taniość szwerszpatu funt bowiem kosztuje 21/* centa, tudzież taniość oleju 
skalnego, terowego, maziowego itp. dają właśnie pochop do tych falsyfikatów.

sea- .m a . «2L ■& I .

. Pomiemkanie
f r o n t o w e

przy ulicy ś w . Ł a z a r z a , pod 
Nr. 1 a. na I p i ę t r z e ,  składają­
ce się z 3 pokoi, kuchni, komórki, 
strychu i piwnicy, od 16 lipca lub 
1 sierpnia b. r„ tudzież 1 pokój z 
kuchnią w oficynach zaraz do wy­
najęcia. Bliższa wiadomość u wła- U  
ściciela. Q

O
6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

W  I n s t y t u c i e  n a u k o w y m  

wojskowym
ulica Piekarska Nr. 21szy, rozpoczął się

nowy kurs

i wszelkich nauk przygotowawczych wojskowych
* d n i e m  1  m a r c a  1 8 7 9 .

Zakład utrzymuje także

Pensyonat
znany ze starannej opieki nad młodzieżą sobie 
powierzoną. .

Zgłaszać się można coazień od godziny 
4tej do 7mej popołudniu.

J \ K oestlich
e. k. kapitan, przełożony zakładu.

(2373 11 -?)
♦ V f c .“\ # V V V V » V V V V V \ / V <

L. 2721 (4605 1 -3 )

Ogłoszenie licytacji.

ii- i

O. T. W inklera
ulica ormiańska (ruski narodni dom) 1. 1. w e L w o w ie .

(4512 3— 1

1 nauczycielskie
H e l e n y  J f o w o l e c k i e j  

w  K r a k o w i e
ul. Gołębia niższa nr. 183.

zawiadamia osoby interesowane, a mia­
nowicie : Rodziców, Opiekunów i Przeło­
żonych zakładów naukowych, że właści­
cielka powyższej firmy po powrocie swym 
z zagranicy, objęła znów czynności swego 
biura i sarna pod własnym kierunkiem 
takowe od 1 l i p c a  1>. r .  prowadzić 
będzie, a rozszerzywszy w dalszym ciągu 
swe stosunki w kraju i zagranicą, jest 
w możności zadośćuczynienia wszelkim 
warunkom we względzie wyboru odpo­
wiednich nauczycielek, nauczycieli i bon 
cudzoziemek, które podejmuje się na żą­
danie sprowadzać z zagranicy dla Gali- 

cyi, Królestwa i Cesarstwa.
H elena No wólecka

(4437 ?,-?)

,U »  C i a l l c y i

P e najsławniejszej o. k-

» » > *  t a .

—  — — — --------- — '— ~ ~ f - -------------

W Y K A Ż  
Z m i a n  t e r y t o r y a S n y e f i

w okręgach sądowych i politycz­
nych i f a l l l e y t ,

z a rz ą d z o n y c h  
2 Umiem. 1 ssierpmim 1 8 7 8 ,  

nabyć raoina po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłka pocztowa 18 et. .w. a. 

w SSfcspedycyi
Gazety JLwowshiej,

11
p i
k i

i i !
mi,..

- ;y
■''■■as$»:

ipfii

« .  i-c. u p r a s .  g g a l i e .

Akcyjnego la iku  Hipotecznego
kupuje i spraeiltje

w s a p tM e  e fe k te  1. m o nety
pod warunkami najprzystepniejszemi.

CT. LI S I  I  HIPOTECZNEJ
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 

| sia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich, wojskowych, 
| m kaucye i wadya, — są w tenże kantorze do nabycia.

Wasystkie poleeaalft a prow&ceyl wykouajft się J>©aswł9<mie p® kursie 3>e»
ie l in a it  prewłijL (-441.6 *3 —'?) #

Zakład dla umysłowo chorych na 
-Kuiparkowie ..loco,“ potrzebować bę­
dzie na rok 1880 drzewa opałowego 
sagów raz wiązanych 2 m etry wyso­
kich, tyleż długich a 1 metr szerokich, 
mianowicie;
Drzewa bukowego lub grabowego sto­

sów ...................................................600
Drzewa brzozowego stosów . . 112
Drzewa sosnowego stosów , . 24
na podpałkę pod piece, maszyny pa­
rowej, w końcu 
Węgla kamiennego na

o d d z ia ły ....................... 96.000 kilo
Węgla kamiennego do ma­

szyny . . . . . . 219,000 kilo
razem . 315.000 kilo

Wskutek tego na te przedmioty 
rozpisuje się lieytacya przez oferty pi­
semne z terminem do dnia 4 sierpnia 
1879 do godziny 11 przed południem, 
do której to godziny oferty te opie­
czętowane, marką stemplową na 50 
ct. opatrzone, a zawierające w sobie 
wadyum 5°/0 od ceny ogółowej, w 
Dyrekcyi zakładu przyjmowane będą, 
zaś o godzinie 12tei nastapi tychże 
otwarcie.

Oferty mogą być wniesione osob­
no na dostawę drzewa, a osobno na 
węgle kamienne.

Termin wniesienia ofert jest ści­
sły, potem wniesione oferty nie będą 
uwzględnione.

Bliższe warunki można przejrzeć 
w godzinach od 8 do 1 i od 2 do 4 
w kancelaryi zarządu zakładu na Kul- 
parkowie.

Na podstawie tych warunków 
spisane zostaną kontrakta, dla tego o- 
fereni obowiązany jest wyrazić w o- 
fercie, iż mu warunki licytacyi są 
wiadome i że tymże się poddaje.

Od całorocznej dostawy należy 
z ł o ż y ć  przy kontrakcie 10 proc. jako 
kaucye.

Z dyrekcyi kraj. zakładu dla u- 
inysłowo chorych.

Kuiparków dnia 5 lipca 17'79.‘ 
D r j}J> es?
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